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i kostjumy damskie. Markizety, woale, woaliny, batysty 
perkate. Zefiry na koszule męskie. Płótna na suknie 
i kostjumy. —  Własne pracownie sukien i kostjumów.

Zwycięstwo skrajności w Niemczech.
Blsmark, Ludendorf, Tirpitz, W estarp —  

w ielkie nazwiska cesarskiej epoki —  wchodzą; 
do nowego niem ieckiego parlamentu na czele 
120  (przypuszczalnie) posłów nacjonalistycz
nych (deutsch-national) i  ultranacj ona listy cz- 
nych (voelk5sche). A le  120 posłów nawet z in- 
nemi drobnemi grupami prawicowemi i zezu
jącą ku nacjonalizmowi partją ludową Strese- 
mana nie będzie tworzyć w ięcej jak  40 procent 
nowej "Izby, dlatego pewien negatyw ny wynik 
wyborów  nie ulega w  każdym razie wątpliwo
ści: Następcą prezydenta Eberta nie będzie 
ani cesarz W ilhelm II, ani W ilhelm  III. Drugi 
■dzień Hohenzollernów jeszcze nie zaświtał.

W yn ik  w yborów  z 4-yo maja odpowiada 
wiernie tendencji politycznej Europy współ
czesnej, którąby można nazwać nachyleniem 
ku skrajnościom. N iespokojny i niezadowolony 
wyborca dzisiejszy głosuje wszędzie na hasła 
jaskrawe i radykalne. L e ży  w  tern w ielkie nie
bezpieczeństwo dla parlamentaryzmu, gdyż da
je  przewagę w  Izbach stronnictwom', mało 
uzdolnionym do kompromisów, a temsamem 
utrudnia i pracę ustawodawczą i istnienie sil
nego rządu. Nachylenie ku skrajnościom jest 
cechą okresów rewolucyjnych’ i niespokojnych.

. a w  takim okresie znajduje się jeszcze ciągle 
cala Europa. Przejaw  ten ujawnił się 4 maja 
w  Niemczech* bardzo wyraźnie. Przyrost man
datów  okazują ,,yoelkbche“  i nacjonaliści 
7. prawej, a komuniści z  lew ej strony. VoóI- 
kische (Ludendorf) zdobyli w  31 okręgach 
24 mandaty, gd y  w  dawnym Sejmie Rzeszy 
liczyli tylko 3 posłów, nacjonaliści zdobyli już 
32. gd y  mieli dotąd 71 mandatów, komuniści 
wzrośli z 4 na 54 posłów. Partie środka i so
cjaliści. podtrzymujące rząd obecny, zostały 
osłabione, najwięcej socjaliści i demokraci, 
mniej ludowcy, jedynie katolickie centrum 
wychodzi niewzruszone. C y fry  powyższe nie 
są ostateczne, ale stosunek ich nie ulegnie 
chyba zmianie.

’* Problem, k tóry  się obecnie wysnuwa, stre
szcza się w  pytaniu, c z y  obecna koalicja rzę
dową będzie miała większość dostateczną do 
utrzymania w  swych rękach rządu. C zy pod 
wpływem klęski wyborczej ludow cy lub so
cjaliści nie żeebeą. z koalicji wystąpić? Pyta 
nie to posiada w ielką doniosłość, gdyż tylko 
te cztery stronnictwa ośw iadczyły się za przv- 
jeciem raportu ekspertów w  sprawie od
szkodowań. Nacjonaliści odrzucają f  raport 
i Traktat Wersalski i konstytucje weimarska, 
a komuniści ponadto —-  włalsnbść prywatną... 
Trudno zaś nawet wyobrazić sobie następstwa., 
jakie dla Niem iec pociągnęłaby odmowa przy
jęcia raportu lub —  jak chcą nacjonaliści —  
'wypowiedzenie Traktatu i  powrót do mo
narchii.

Rezultat wyborów  jest zatem’ dla pokoju 
europejskiego niekorzystny, gdyż osłabia 
w Niemczech elementy umiarkowane i  poko
jowe. N ie  daje radykałom z prawej lub lewej

strony zwycięstwa, lecz ich wzmacnia, a tem
samem zachęca do dalszych wiehrzeń. Dzień 
4 maja stał się sygtoałem dla1 Europy, oznaj
miającym, że N iem cy są dalej wulkanem czyn
nym o dwóch kraterach. Wybuch może nastą
pić z jednego lub drugiego.

Rezultat wyborów do parlamentu w Niemczech.
Wzrost sił stronnictw skrajnych. =— Klęska Pola

ków na Śląsku Opolskim. —  Brak zdecydowanej 
większości.

Be| lin. (PAT.). O godzinie 12 dnia wczoraj 
szego znane „były wyniki z 81 okręgów wybor
czych. Wedle tych rezultatów podział mandatów 
z tych okręgów jest następujący: socjalni demo
kraci 99, komuniści 54, demokraci 23, centrum 5, 
partja ludowa 40, nacjonaliści 82, Hitlerowcy 24, 
partja hanowerska 5, partja niemiecka socjalna 
(zbliżona do Hitlerowców) 2, bawarska partja lu
dowa 15, partja odrodzenia gospodarczego (pra
wica) 5, bawarski związek chłopski 4, związek 
włościan właścicieli winnic 4, związek włościan 
heskich 1, związek włościan agrarjuszy (konser
watyści) 3.

Pierwsze komentarze pra y  niemieckiej o wy
borach są następujące: Uwagę zwraca nadspodzie
wany wzr°st sil komunistów zwłaszcza na Gór
nym Śląsku i w krajach okupowanych. Szczegól
nie ciężkie straty ponieśli socjalni demokraci i par
tja ludowa, ta ostatnia na skutek oderwania się 
od niej grupy nacj analnych liberałów, która jak 
dotychczas nie zdobyła ani jednego mandatu.

Jakkolwiek wybory przyniosły niewątpliwy 
przyrost sil prawicowych, to ptawica jednak nie 
rozporządza dostateczną liczbą głosów, aby mo- 
gla rząd utworzyć. Gabinet prawicowy, w którym 
nacjonaliści mieliby przewodnictwo, mudajby ce
lem uzyskania stałej większości zapewnić sobie

współpracę centrum i demokracji, czego nie mo
żna jeszcze oczekiwać. Widika koalicja obejmują
ca partje Umiarkowano i soc. demokracjo, to zna/- 
czy te partje, które wypowiedziały się za przyję
ciem projektu ekspertów, .posiadałaby większość, 
jakkolwiek nieznaczną. Jednakże pisma przewi
dują już dziś, że w  najbliższym czasie rząd może 
rozwiązać parlament i  rozpisać nowe wybory, ce
lem uzyskania takiej rozstrzygającej większości, 
któraby pozyioliła rządowi na realizację projektu 
ekspertów.

Co do stanowiska rządu, to zdaje się nie ule
gać wątpliwości, ż© gabinet Marksa nie ustąpi, 
tak jak to uczynił po wyborach gab'ńet Mullera, 
lecz zaczeka na decyzję nowego reichstagu.

Berlin. (PAT.). Wśród wybranych do parla
mentu niemieckiego są? Stressamann (niemiecka 
partja ludowa), kanclerz Rzeszy Mara (centrum), 
Ludendorff (niemiecka ludowa partja wolnościo
wa), oraz Scbeidemann (socajlieta).

KLĘSKA POLAKÓW NA ŚLĄSKU OPOLSKIM,

Opole. (PAT.). W  wyniku glosowania na Śląs
ku Opolskim okręg ten wysyła do parlamentu 
2 komunistów, 3 centrowców, 1 nacjonalistę. W o
bec tego, że Polacy otrzymali tylko 48.367 gnłsćw, 
przeto posła swego z tego okręgu mieć nie będą. 
Do uzyskania bowiem jednego mandatu trzeba 
60.000 głosów. Bardzo charakterystycznym jest 
ogromny wzrost liczby głosów komunistycznych. 
Udział w  wyborach był liczny.

— — —— —— — ■!

Rada ambasadorów m podpisała statutu

Warszawa. (Tślef. wł.). Wiadomości o podpi- 
sęęju przez Radę ambasadorów uchwał Ligi Naro
dów w sprawie decyzji Kłaipedzkłćj nie potwier
dzają się. Wbrew doniesieniom gazet litewskich, 
kategorycznie zaprzeczają jakoby Rada ambasa
dorów podpisała dezycję w sprawie Kłajpedy.

Bel§ja dąży do uznania Sowietów.
Wiedeń. (PAT.). Wiener Allg, Ztg. donosi 

z Londynu, że Bełgja przygotowuje się do oficjal
nego uznania Rosij sowieckiej. Rokowania p rz y g o  I pensje na starość, 
towawese wdrożone będą Londynie, gdzie am- j

basador belgijski Manchcur miał z Rakowski® 
rozmowę, w ciągu której zawiadomił rosyjskiego 
przedstawiciela o zamiarze swego rządu rozpoczę
cia rokowaą między obu państwami. Daily Tele
grach donosi w tej sprawie, że inicjatywa do tego 
kr°ku wyszła od Rakowskiego.

ANGLJA’ p ł a c i  p e n s j e  m a t k o m .

skusji
Londyn. (PAT.l W  Izbie gmin w dalszej dy- 

hudżetowej oświadczył kanclerz skarbu 
Sricrwden, że w  bieżącej jeszcze sesji wniesie pro
jekt ustawy, przewidujący pensje d!a matek ma
jących dzieci. Ustawa ta będzie zawierała również 
polepszenie warunków, pod jakim: udzielane będą
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Groźny incydent sowiecko-niemiecki w Berlinie.
Berlin. (PAT.). Dnia 3 b. m. po południ znacz

ny oddział policji ot°czyl budynek rosyjskiego 
przedstawicielstwa handlowego i przeprowadził 
ścisłą rewizję we wszystkich biurach przedstawi
cielstwa. Powodem rewizji byfo to, że w budynku 
rosyjskiego przedstawicielstwa handlowego uklrył 
się ścigany ptrzez policję komunista, którego zresz
tą nie znaleziono. Dyrekcja policji uważa, tke 
w tym wypadku nie została naruszona ekatfcry- 
torjalność, jednakże sowieckie poselstwo było in
nego zdania i  interwenjowało w  tej sprawie w  rat 
ni-teretwie spraw zagT. Rewizja trwała prawie 2 
godziny, j

CO MÓWI O TEM RZĄD NIEMIECKL

Berlin. (PAT.). W  związku z incydentem z so
wiecką misją handlową, miolatewtowo spraw zagra
nicznych -przesłało do .poselstwa sowieckiego notę 
werbalną, w której protestuje przeciw zatrzymaniu 
przemocą dwóch urzędników' policji wUrtamber- 
skiej. Równocześnie przesłany został protokół 
w  tej sprawie, stwierdzający, że urzędnicy sowiec
kiej misji handlowej siłą zatrzymali urzędników 
policji wirtembwskiej. umożliwiając w ten sposób 
ucieczkę eskortowanego przez mdi więźnia. Pro-; 
tokół twierdzi, źe wskutek tego władze policyjne 
były zmuszone.otoczyć budynek delegacji sowiec
kiej i dokonać poszukiwania Za zbiegłym, 1 że na
stępnie dokonano aresztowań pięciu funkcjonarju- 
ezy delegacji sowieckiej za udział w tym incyden
cie. Nota podkreśla, że ministerstwo spraw za
granicznych odmawia delegacji prawa eksterjal- 
ncści, z którego korzystają wszystkie mleje za
graniczne. Ministerstwo uważa zachowanie się 
funkcjonairjuszy misij za brutalne pogwałcenie 
praw niemieckich, przeciw czemu kategorycznie 
protestuje. Niemieckie władze śledcze, powiada 
dalej nota, 'stwierdzą stopień odpowiedzialności 
winnych, według ' obowiązujących prasa niemiec
kich. ' ’ ’ ?■;

JAK PRZEDSTAWIA ZAJŚCIE SOWIECKA) 
AMBASADA.

Rosyjska Ag. Teł. Sowiecka, ambasada w Ber
linie ogłosiła o zajściu następujący komunikat: 
Dnia 3 maja o godzinie 12 w południe połlcj* 
niemfecka wtargnęła w  znaczne] liczbie do kkate-

Wilno. (PAT.). Pisma donoszą, że w związku 
■z przeprowadzeniem wśród komunistów w  nocy 
z 30 kwietnia na 1 maja aresztowań, policja wy
kryła organizację szpiegowską na rzecz Rosji so
wieckiej. Aresztowano cały szereg osób, które o- 
prawiały posiłkową akcję szpiegowską przy j*»- 
m°cy firm handlowy cii.

rytorjatnego budynku reprezentacji haudl°wej. 
Biura zostajy obsadzone, zaś persona! wpędzony 
w podwórze. Biurka i szafy zostały siłą otwarte 
i piny użycia bagnetów przeszukane. Nawet kiero
wnicy misji handlowej, należący do k°rpusu dy
plomatycznego, zostali potraktowani w  brutalny 
sposób i ograniczono ich wolmośó osobistą. Jedne
mu z nich odebrano legitymację dyplomatyczną. 
Kilku urzędników misji zostało czynnie znieważo
nych. Policja an-eeztOwaSa kilku tkzędnlków misji 
1 odstawiła ich w kajdanach do prezydjum policji. 
Całą tą akcją kierował osobiście radca rządu 
Weisa. Postępowanie połloji było niezwykle bru
talne.

Ambasada rosyjska uważa talie postępowanie 
za niesłychane naruszenie prawa eksterytorjonai- 
nośd oraz zwyczajów dyplomatycaiych i między
narodowych. Ambasador rosyjski zarządził natych
miastowe zamknięcie budynku reprezentacji han
dlowej i wstrzymanie jej czynności do czasu de
cyzji rządu sowieckiego w  tej sprawia

WYJAŚNIENIA O ZACHOWANIU SIĘ POLICJE

Berlin. (PAT.). W  sprawię incydentu sowieckie
go Biuro W olffa zaprzecza nrzędownłe jakoby 
zachowanie policji było brutalne i stwierdza, te 
p°licja zachowywała się z rezerwą. W olff podno
si, że zarzuty delegacji sowieckiej o wyłamaniu 
zamków w szafach delegacji nie odpowiadają rze
czywistości. Fakt ten mial miejsce tylko w jednym 
pokoju, do którego członkowie misji nie chcieli 
dać klucza. Wolff stwierdza dalej, źe p°lfcja sto
sowała siłę tylko w  stosunku do tych urzędników, 
którzy stawiali opór. Prawdą jest, że jednemu u- 
rzędnikawi odebrano paszport dyplomatyczny ja
ko podejrzany, że jest fałszywy, ale po stwierdze
niu identyczności zwrócono go.

Energiczne nety sowieckie.
Berlin. (PAT.). Poselstwo sowieckie wystoso

wało pod adresem ministerstwa opraw zagranicz
nych dwie n°ty protestujące przeciwko rewizji 
w gmachu delegacji handlowej.

Noty te żądają natychmiastowego zadość uczy
nienia, od którego uzależnione są dalsze stosunki 
dobre między obu państwami, f

Warszawa. (PAT.). Z pośród aresztowanych 
w nocy na 1 maja w Wilnie osób, 78 zatrzymano 
w więzienia do rozporządzenia prokuratorji z po
woda znalezienia u nich dokumentów, stwierdza
jących ich udział w akcji antypaństwowej. 11 osób 
znajduje się jeszcze w  aresztach policyjnych.

Ze sportu/
Cr&coyia— Ełntracht 0:0 i 4:0.

Istotno spotkanie odbywało się przj stałej 
przewadze Graoowii, której atak, złożony z graczy 
rezerwowych, nie zdołał zdooyć ani jednej bram* 
ki. Doskonała obrona i dobrze usposobiona po
moc pchały swoich (napastników naprzód, lecz —» 
jak za,znaczyliśmy —- bezskutecznie. Goście przed, 
stawiają drużynę o stylu typowo niemieckim —* 
dobry start do piłki, ruchliwość przy braku tech
niki. W  dniu drugim gra toczy się przy przemożnej 
przewadze Cracovii, która pod koniec pierwszej 
połowy uzyskuje nieregularną bramkę, czego nie 
zdołał zauważyć Dr Wojakowsłd, prowadząc^ 
zawody. Po małej zwłoce i targach, rozpoczynają 
goście grę na nowo, by natychmiastowo utracić 
drogą bramkę, zdobytą efektownie przez Chru
ścińskiego. Po pauzie gniecie Craoovia swego prze
ciwnika, zdobywając dalsze dwie bramki przez 
Ciszewskiego, strzelane a doskonałych rzutów 
z rogu Szperlinga. Publiczności w  obydwu spotka
niach wiele.

Wisła— D. S. V. z Opawy 3:1.

Goście, dobrze znani ze swych występów 
w Krakowie, zrobili ! tym razem dodatnie wra
żenie. Przedstawiają drożynę o wysokiej techni
ce, dobrze zgraną i kombinującą, lecz bezradną 
przed bramką przeciwnika w  przeciwieństwie do 
graczy Wisły, groźnych zawsze na polu swych 
rywal?. Toteż D. S. V , mimo znacznej, przewagi 
w polu, uległ energiczniejszym napastnikom kra
kowskim, którzy, dzięki wspaniałym biegom 
skrzydłowym, stwarzali groźno sytuacje, umiejąc 
je wykorzystać.

Wynikł zamiejscowe.
Warszawa. Warszawianka.—Makkabl 5:0 (1:0)',

Sprawy kościelne.
Uroczystości ku czd ów. Stanisława.

W e środę dnia 7 maja, o godz. 4 po południu 
w  Bazylice katedralnej Nieszpory, a o godz. 6-ej 
wieczorem zakończenie uroczystej Nowenny ku 
czci św. Stanisława!

W e czwartek dnia. 8 maja, w  Bazylice kate
dralnej od samego rana będą się odprawiać ciche 
Msze św. przed ołtarzem św Stanisława, a o godz. 
9 rano wotywa. O godz. 10 przed ołtarzem głó
wnym uroczysta Suma pomtyfikalna z kazaniem. 
Sumę celebrować będzie Książę-Biskup Sapieha, 
0 godz. 4 po poł. Nieszpory. ,

W  niedzielę 11 maja, w ramę pogody, wyruszy 
z Bazyliki katedralnej na Wawelu o godz. 9 rano 
tradycyjna procesja z głową św. Stanisława na 
miejsce jego męczeństwa, do kościoła 00. Pauli
nów na Skałce. Tam, na Skałce, o godz. 10 odpra
wiona będzie uroczysta Suma pontyfikalna z ka
zaniem. W  razie pogody będą na Skałce dwa ka
zania: jedno w kościele, drugie zaś na dziedzińcu 
przed kościołem. Po Sumie Ks. Biskup celebrują
cy udzieli wiernym błogosławieństwa głową św. 
Stanisława z ganku przed kościołem, procesja 
z relikwją św.. Męczennika wróci następnie do Ka
tedry wawelskiej. W  Katedrze w niedzielę 11 
b. m- nie będzie Sumy bez względu na stan po
gody. Będzie tylko cicha 'Msza św. przed ołtarzem 
Ukrzyżowanego o godz. 11.30 w południe, jeżeliby 
nie było pogody. W  razie pogody nawet i tej 
Mszy św. o godz. 11.30 w Katedrze nie będzie.

Zaznacza się przytem, że w  dniu 8 maja wier
ni nie mają obowiązku wysłuchania Mszy 4w. i za

niechania robót służbowych; mimo to zaprasza się 
wiernych do licznego ile możności udziału w na
bożeństwach kn czci tego naszego Patrona.

Poświęcenie nowych organów kościelnych'
w parafjl Józefowcu pod Katowicami dokonane 
zostało w  dniu 4 maja b. r. przez ks. Dra Hlonda, 
Administratora Apostolskiego z Katowic. W  uro
czystości tej wzięli współudział przedstawiciele 
wielkiego przemysłu górnośląskiego, maddyrektor 
huty WełnowBkiej p. KirezmJok, dyrektor przemy
słu „Ferrometał” , przewodniczący Zarządu kościel
nego p. Rzymełka, przedstawiciele szkolnictwa 
i oświaty na Górnym Śląsku: rektor p. Górnik!e- 
wiez i dyr. Furman. •—  Organy wykonane zostały 
w Krakowie przez organmistrza Stanisława To
bolę, dzięki ofiarności całej parafji i staraniom nie
strudzonego proboszcza parnfji, ks. Dra Pawła 
Michaea. Próby organów dokonali prof. Flasza 
i dyr. F arak z Krakowa.

Pięć umów połskn-Bdańskich.
Gdańsk. (PAT.). Dnia 4 b. m, komisarz gene

ralny polski Sfcraesburgcir i  prezydent senatu Sałrm 
podpisali pięć umów w1 sprawach, z  których czte
ry miały wejść na porządek dzienny następnego 
posiedzenia L igi Nar°dów. Sprąwy te nie będą już 
rozpatrywane [t-zez Ligę Narodów. Umowy do
tyczą:

1) Sprawy zaopatrywania obywateli gdańskich
w paszporty przez konsulaty polskie zagranicą,

2) Sprawy zaciągnięcia przez radę portu i 
dróg wodnych pożyczki. W  sprawie tej wyBÓki 
komisarz Lagi wydał decyzję, od której rząd polski 
apelował, a przez podpinanie umowy spraiwa zo
stała załatwioną. i Sj.

3) Sprawy sprzedaży nieruchomości przekaza
nej do załatwienia wprost przez wysokiego ko
misarza. 1 1

4i Sprawy udziału Gdańska w berneńskiej kon
ferencji pokojowej, w  której to sprawie wysoki 
komisarz wydał decyzję, w której rząd polaki 
apelował. '

f>) Sprawy wykonania podpisane] w  listopa
dzie w Genewie umowy dotyczącej udziału Gdań
ska vf polskich targach handlowych. W  sprawie 
tej Gdańsk zażądał decyzji wysokiego komisarza.

f  POLITYKA JESZCZE ŚWIĘTUJE.
Warszawa. (Telef. wŁ). W  ciągu poniedziałku 

panował w iyciu politycznem nastrój jeszcze świą
teczny. W  sejmie obradowała komisja budżetowa 
omawiająca w dalszym ciągu budżet ministerstwa 
spraw wojskowych. W e wtorek ożywi się życie 
polityczne dzięki zwołaniu kilku komisyj i dzięki 
oibradom senatu. ’  .

Sytiacja w Iraku wikła się.
Bagdad. (PAT.)’ Wobec tego, iż w parlamencie 

Iraku znaczną większość wypowiedziała się prze
ciwko traktatowi zawartemu między Anglją I kró
lestwem Iraku, sytuacja zaostrzyła się. Władze 
angielskie dokonały licznych resztowań. Wiele 
dzienników zostało zawieszonych.

Powstanie na Kobie. -
Waszyngton. (PAT.)’ Z Hawanny donOeza, po- 

wstanie na Kuble przybrało takie rozmiary, łź rząd 
Kuby widział się zmuszony prosić rząd amerykań
ski o sprzedanie mu za 400.000 dolarów broni 
i amunicji. , : •.

DYMISJA’ GABINETU W  JUGOSLAWJI.
Białogród. (PAT.) Na onegdajsRem posiedzeniu 

parlamentu prezydent ministrów ogłosił decyzję 
rządu podania się do dymisji. Izba została odro
czona do chwili utworzenia nOweco rządu.

Wykrycie szajki szpiegowskiej w Wilnie.
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Walka o proporcjonalność w Anglji.
Gdy we Włoszech proporcjonalna ordynacja 

wyborcza uległa juz gruntownej korektorze, 
a w innych krajach europejskich toczy się obec
nie żywa dyskusja nad jej usunięciem lub przy
najmniej gruntownem przekształceniem, zgłosili 
w  ubiegłym tygodniu liberalni członkowie Izby 
Gmin wniosek o wprowadzenie systemu propor
cjonalnego przy wyborach do angielskiego parla
mentu. Wniosek został odrzucony 238 głosami 
przeciw 144. Przeciw proporcjonalności głosowali 
konserwatyści *  niewielu wyjątkami oraz —  wię
kszość Partji Pracy, za proporcjonalnością zaś 
stronnictwo liberalne. Rząd nie zajął stanowiska, 
atoli dał do zrozumienia, że sprawę proporcjonal
ności nie uważa przez wniosek' liW M ^ r za za
łatwioną. Prawdopodobnie Partia Pr.nćy wystąpi 

wkrótce sama z własoytfa projektem proporcjo
nalnym.

Głosowanie w Izbie Gmin ma duże znaczenie 
polityczne. Jest ono dowodem, że liberali uwa
żają system dwóch partyj za należący do niepo
wrotu ej przeszłości i starają się obecne rozbicie 
kraju i parlamentu na trzy stronnictwa nie tylko 
usankcjonować, ale i~. ułatwić na przyszłość 
przez proporcjonalne prawo wyborcze. P izy  ostat
nich wyborach konserwatyści zdobyli 41/* mDjo- 
nów głosów, socjaliści 4 miljony, a liberali 3 mi- 
Ijony. Jeśli stosunek ten zostanie przy najbliż
szych wyborach utrzymany, to nowy rząd będzie 
mógł powstać jedynie przez koalicję dwóch stron
nictw. Otóż utworzenie rządu koalicyjnego będaio 
niewątpliwie ułatwione prze® proporcjonalność |

wyborczą, która rozdzieli mandaty między stron
nictwa sprawiedliwiej, niż obecny system okrę
gów jednomandatowych i względnej większości. 
Uwłaszcza zaś skorzystaliby na niej liberali, któ- 
rjma jako stronnictwu najsłabszemu i coraz bar
dziej tracącemu wpływy, dotychczasowe prawo 
wyborcze grozi Męską wyborczą w przeważnej ilo
ści okręgów. Z tego to powolu uznali liberali 
stanowisko Labour Party przeciw zmianie syste
mu wyborczego za akt nieprzyjazny. Walka między 
liberałami a Part ją Pracy jest także nieuniknioną. 
Wprawdzie liberali w mysi swych dawnych obiet
nic uchwalą budżet Snowdena, atoli ma to być 
ostatni akt poparcia rządu prze® pp. Xsqułtha 
i L. George‘a. Ostatni zwłaszcza przywódca prze 
do wypowiedzenia walki socjalistom, widząc 
w akcentowaniu haseł antysocjalistycznych jedy
ną drogę do odzyskania popularności liberałów 
w społeczeństwie. Że i  konserwatyści liczą się 
z wyborami w najbliższych miesiącach, dowodzi 
ich wielkie zgromadzenie w Londynie, na którem 
Baldwin porzucając hasło protekcjonizmu celne
go przedstawił program, za którym mogliby się 
oświadczyć takie wyborcy liberalni

Rząd Maodomalda pragnie odroczenia wybo
rów aż do ukończenia rokowań z sowietami, li
cząc na to, że podpisanie układów z Rosją 'zna
komicie wzmocni jego szanse wyborcze. Roko
wania sowieckie są bowiem tym momentem poli
tyki rządowej, który konserwatyści najbardziej 
atakują, uważając wszelkie rozmowy z bolszewi
kami za bezcelowa. 1 v ,**-

Z dnia politycznego. .
Urzędnicy nrinfeterj. w pochodzie komunistycznym I

Żydowski „Nas* Przegląd** w opisie obchodu 
konranfetycanego w dniu 1 maja b. r., podaje, że 
wśród aresztowanych uczestników poch°du byli 
m lnu: Maks. Lewkowicz, referent ministmtwa 
oświaty i Tad. Szturm de Sztrem, urzędnik nunia- 
tw fcwa skairbu. j

Jeśli to  prawda, te  ci dwaj panowie istotnie 
„świętowali"* w  dniu 1 maja, —  te w  ten dzień 
dali wyra® swoim politycznym zapatrywaniom 
przez udział w komunistycznym obchodzie, to nar 
leży podnieść głos i zapytać rządu, jak myśli 
w tej sprawie postąpić? Po tern co się stało, że 
bezpośredni podwładni dwóch panów ministrów 
państwa polskiego w dniu 1 maja urągali temuż 
państwu polskiemu swą obecnością w  pochodzie 
komunistycznym, nie .pozostaje rządowi nic inne
go do zrobienia, jak wymienionych urzędników 
odpowiednio do jakości wykroczenia ukarać a ze 
służby państwowej bezpowrotni* napędzić. Opnja 
nie mogłaby zrozumieć innego sposobu załatwie
nia tej sprawy!

Ten jeden wypadek uchyla zasłony zakrywając 
cej stosunki panujące w niektórych ministerjaoh! 
W  e&łym azefregu Mur siedzą komuniści, a specjal
nie w  mm pracy. Wprowadził ich tam p. Mora 
ozewBki w  okresie swojego rządu jako „swoich** 
ludzi. Po pewnym czasie jednak z socjalistów stali 
się bolszewikami i jako tacy w dalszym ciągu peł
nią funkcje urzędników mdnlsterjalnych. Był czas,

kiedy za rządów Wit os a-K orf ant ego mówiło się
0 usunięciu tych urzędników. Rząd p. Grabskiego 
nie okazał dotąd żadnych w tym kierunku zamiar 
rów. Należy sądzić, że powyższy wypadek pobu
dzi go do działania! j *

Bawarski „faszysta** f program działań**!

Były szofer Kurt ELsnera, a obecnie faszysta 
bawarski z partji „VOlkische*’ , pon. Amner wygło
sił mowę, w której w  ten sposób mówił o przeciw
nikach nacjonalistycznego ruchu niemieckiego: 
„Czarnych drabów z bawarskie] partji ludowej po
stawimy pod ścianę i wystrzelamy. Od nich jednak 
niebezpieczniejsi są klechy, razem z kardynałem 
(Faulhaberem). Z tymi gałganaml, łotrami załatwi
my się przy pomocy noża". Odnośnie do nieudo- 
lego putsełm 9 listopada powiedział: „Zamiast
siedzieć w piwiarni, trzeba było wyjść na zewnątrz
1 ścinać gb>wy, żeby krew tryskała. Wtedy cały 
putseh byłby inną formę przybrał... Cieszę się na 
przyjście tego dnia, w  którym wezmę do ręki ka
rabin 1 ruch „Ludowy** (vOlkisch) do ceiu powiodę*’.

Tak przed wyborami do Reichstagu w  Wedl- 
heizn przedstawiał p. Aszner metody działania „fa- 
szystów** bawarskich. P. Aszaer, który odbył du
żą prząmianę duchową od bolszewizmu do nacjo
nalizmu. Pokazuje się z tego, że dla pewnych ludzi 
obojętnem jest, jaki program wyznają: nacjona
lizm, c zy  bolśzewiam; czciciele gwałtu, karabinu i 
pięści mogą jednego dnia należeć do obozu 5-ra- 
miennej gwiazdy, drugiego zaś pełnić funkcje 
przywódców oddziałów wHakenkrefuzletów’1,

Uroczysty obchód 3. maja w Krakowie.
Wśród niezwykle pięknej pogody, która jak- 

gdyby starała się dostosować do podniosłego na
stroju Świątecznego, rozpoczęły się w Krakowie 
w sobotę 3 maja uroczystości obchodu wielkiej 
rocznicy. Ulice miasta przystr°jone sztandarami o 
barwach państwowych i miejskich, z okien i bal
konów zwisały dywany i zieleń, ożywiony roch na 
ulicach nadały miastu odświętny wygląd.

Uroczystość rozpoczęła aię pobudką orkiestr 
wojskowych ł cywilnych, przeciągających ulicami 
miasta, tudzież hejnałem z wieży Marjackiej.

O godz. 9 rano w kościele katedralnym na Wa- 
weta odprawił Ke. Biskup sufragań N<>wak uro
czyste nabożeństwo w  obecności Księcia Biskupa 
Sapiehy, ifojewiody Kow*Hk°wskłego, wicewoje
wody WOwrauscha i innyeh przedstawicieli władz 
państwowych i miejskich, senatorów Ad Imacna 
1 .Godłamifcaąca. Pa n tfw frfrtw łs  ar t a W w i m

| ezestnicy uronszysłoSci udali się na Błonia, gdzie 
pttzed ołtarzem pułowym odprawił Mszę Św. ka. 
dziekan Niezgoda. Prócz przedstawicieli władz, ge- 
neraiicji, delegacyj stowarzyszeń, młodzieży szkol
nej, ekantów 1 1. d., wzięły udział w nabożeństwie 
karne ezefc-egi wojska, które zwartym czworobo
kiem zamknęły plac dookoła ołtarza, i

Na dany trąbką sygnał po zakończeniu nabo
żeństwa ruszyły oddziały wojska w stronę Alei 3 
maja. U wejścia do parku Jordana ustawiła się 
geoetralicja s Inspektorem armjł gen. Szeptyckim, 
dowódcą okr. karp. Kulińskim, gen. Dziewanow
skim i in„ tudzież przedstawiciele władz, wojewo
da KowałikOwMrf, kurator Owińaki i praż, m. Fe
dorowicz, ' ]

Przed generałem Steptyckim defilują oddziały 
20 p. p., 1 pułku kolejowego, łożnicy, saperzy, puł- 
kŁetnufcówijppdłalańekicfc, a  datą} 8 pułk starta

z pułk. Bzowskim na czele, na którego piersiach 
widnieję złoty krzyż zasługi, oddziały a-rłylorji 
polnej i ciężkiej, tudzież oddział policji pieszej i 
konnej. Formuje się pochód, który ulicami Wol
ską, Straszewskiego, Podwalem i Szczepańską 
zmierza ku rynkowi. Czoło pochodu stanowiły 
delegacje kolejarzy z olrkiestrą, za nimi szedł °d- 
dział weteranów, a dalej oddziały skautów i skau- 
tek chorągwi krakowskiej.

Poważną grupę pochodu stanowi młodzież 
szkolna z orkiestrami, delegacje stowarzyszeń, ce
chy i nieprzejrzane tłumy publiczności.

Około godz. 12 w południe rynek począł wy
pełniać się publicznością. W ielki czworobok mię
dzy Sukiennicami a wylotem ulicy Szewskiej za
myka wk/jskc i  uczestnicy pochodu. W  środku 
czworoboku na węgielnym kamieniu przyszłego 
pomnika Kościuszki ustawiona mównica, obok niej 
grupują się delegacje ze sztandarami, wśród nich 
sztandar stronnictwa Chrzęść. Demokracji i Car z. 
Związku tramwajarzy krakowskich.

Gdy prze&treeń wokół mównicy wypełniła się 
publicznością, wyszedł na trybunę prof. Stan. Ku
trzeba i wygłosił pięikną mowę, nagrodzoną łka
nymi oklaskami. Hymn państwowy, Odegrany 
przez orkiestrę, zakończył uroczystość.

W  sobotę po południu we wszystkich teatrach 
i kinach delegaci komitetu obchodowego wygło
sili do publiczności przemówienia, podkreślające 
dOnfoatość święconej rocznicy.

N ł  skutek starań referatu oświatowego D. O. 
W. dyrekcje wszystkich teatrów krakowskich u- 
dzieliły w dniu tym dla żołnierzy garnizonu kra
kowskiego po kilkadziesiąt bezpłatnych biletów 
na przedstawienia.

3-Cl MAJA W  SKAW INIE.

;W sobotę dnia 3 maja z okazji Święta narodo
wego i państwowego, w  Skawinie uroczyste na
bożeństwo odprawił ks. prob. Sto janowski Pod
niosłe kazanie patrjafcyczne wygłosił ks. dr. Fran
ciszek Madeja. Po Mszy św. utworzył się pochód, 
który przy licznym, udziale publiczności udał się 
sa> Rynek, gdzie -po zagajeniu prze® burmistrza 
miasta p. Pachoń kiego przemówił do zgromadzo
nych red. Fr, Wolski, a następnie po odśpiewaniu 
jJtoty" Konopokkiej pochód się rozwiązał.
•'-‘■fi

W kraju i zagranicą.
Święto narodowe 3-go maja obchodzone było 

w całym kraju z niezwykłą uroczystością. Nie tak 
okazale, ale niemniej uroczyście obchodzono je 
również wszędzie zagranicą tam, gdzie znalazła 
się bodaj garstka Polaków skupionych w kolo
niach polskich. Wszędzie tam w obchodzie 3-ma- 
jowym zaznaczano łączność z Macierzą.

W  STOLICY PAŃSTW A.

Szczególnie odświętny wygląd w dzień rocz
nicy konstytucji przybrała stolica Państwa. Głó
wne ulice Wanssawy tonęły we Dagach c barwach 
państwowych. Uroczystą Mszę św. w katedrze 
św- Jana odprawił ks. kardynał Kakov.sk! w asy
stencji duchowieństwa, a w obecności p. Prezy
denta Rzeczypospolitej, rządu w  pełnym składzie 
z premjerem Grabskim na czele, marszałków Sej
mu i Senatu, posłów, senatorów, korpusu dyplo
matycznego i tłumów publiczności. Po nabożeń
stwie wojska garnizonu warszawskiego w pobliżu 
kościoła Bernardynów defilowały przed p. Prezy
dentem Rzeczypoapolitej. Następnie p. Prezydent 
odjechał do Belwederu witany przez zebrane tłu
my entuzjastycznymi okrzykami Tymczasem po
czął formować się długi pochód, w którym udział 
wzięli: Sejm 1 Senat, wojsko, policja, stowarzysze
nia f portowe, band er ja Krakusów, krakowskie 
wesele, straż ogniowa i f . d. Okrzykom na cześć 
wojska —  jak donosi sprawozdawca —  nie było 
końca.

Wieczór oribyl się na Zamku królewskim raut 
wydany przez Prezydenta Rzeczypospolitej, na 
którym byli obecni: rząd in coupore, przedstawi
ciele duchowieństwa, Sejmu i Senatu, korpus dy
plomatyczny , reprezentanci władz miejskich, wyż
szych uczelni i  t. d.

Równie uroczyście obchodzono święto majowe 
we wszystkich miastach I miasteczkach Rzeczy
pospolitej, a zwłaszcza we Lwowie, Poznaniu, T o 
runiu, Gdańsku, [Winie, Katowicach i Łodzi.

W  ZAPRZYJAŹNIONEJ FRANCJL

Źytwy oddźwięk znalazło święto narodowe poi 
*tór m  to a *eb  r  Psiak* Pa -
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zydent Republiki francuskiej Millerand wystoso
wał do prezydenta Rzeczypospolitej polskiej 
iWojciechowskiegoi z okazji lwięta narodowego 
polskiego depeszę, w której złożył gorące życze
nia wielkości i pomyślności dla Polski, związa
nej z Francją tradycyjną, odwieczną przyjaźnią. 
Ponadto staraniem towarzystwa „France-Pologne" 
urządzono w iniu 3 maja w Somonnie paryskiej 
uroczystą akadeiDją pod przewodnictw tai marsz. 
F°cka. W  uroczystym tym obchodzie wzięli rów
nież udział przedstawiciele: prezydenta Republiki, 
rządu, ciała dyplomatycznego i generalicji. Po 
odegraniu hymnu francuskiego i poLddego prze
mawiali: marsz. Foch t sen. Noulens; ten ostatni 
podkreśla znaczenie i korzyści odwiecznej przy
jaźni francusko-polskiej oraz zakomunikował o or
ganizowaniu w  Warszawie instytutu fi-ancnskiego, 
który umożiiwi bliższe wzajemne zap iznanie się 
Francji i Polski. Marszalek Foch podniósł wierne 
przywiązanie Polaków, które wyraziło się m. in. 
w  czasie kampanji w  r. 1812 w  Rosji, w udziale 
Polaków «  obronie Paryża w; r. Ial4, w towa 
rzyszeoiu Polaków Napoleonowi na wyspie św. 
Heleny, a wreszcie w czasie ostatniej wojny świa
towej. > , i-: ,V i

Obecny na uroczjsrości poseł Chłapowski 
Ew inHeniu Polski podziękował organizatorom uro
czystości oraz mars*. Fochowi za dowody sym- 
patji. Po  uroczystościach w Sorbonie poe. Chła
powski prz-y jmawaJ w  gmachu poselstwa kclonję 
polską. <

. * W W INNYCH KRAJACH

fcicjatywę do uroczystych obchodów 3-mŁjuwych 
idały przeważnie tamtejsze poselstwa polskie.

W  Pradze czeskiej odhyło się uroczyste nabo- 
Seństwo z odziałem nuncjusza papieskiego. Tegoż 
'dnia poselstwo polskie urządziło przyjęcie w  któ
re® wzięli udział członkowie korpusu dyploma
tycznego, przedstawiciel rządu nrin. Girsa, gene- 
rałieja, burmistrz Pragi dr Maksa i szereg wybit
nych osobistośc i oraz kolon,ia pofeftt.

W  Jugoeławji prasa wszystkich odcieni poświę
ciła Polsce nader przychylne artykuły z v/razji je] 
narodowego ów' ta Przyjęcie, wydane przez posła 
Okęckiego w Białogrodzie, skupiło wielu przedsta
wicieli dwom, rządu, parlamentu., or&s euły kompas 
dyplofnatvczny.

Obchód w  Budapeszcie odbył się m orani.mi to
warzystwa polsko-węgierskiego. Ńa uroozyBtem 
nabożeństwie w  kościele Franciszka now był obec
ny poseł poisKi Szesnbbk i liczni przedstawiciele 
Ikolonji polskiej. Podobna uroczystość miała miej
sce w  Koscycach z inicjatywy tamtejszego wice- 
kons' 'latu.

Kol opja polska w  Wiedniu otel^daiła 3-go 
maja nabr^eństwem w  kuściele na- Reunwegu, na 
którym obecni byli charge de affrżres poeeh bwa 
polskiego Rom°r i  dr Prądzyńiski, przewodniczący 
Udegaop na rokowania pole ko-ni^mieckie

UrocKys*y charakter posiadał również obchód 
W Rydze, gidzie nabożeństwo celeferowa1 ks. arcyb. 
Roipp. Obecni na nabożeństwie tern przedstawiciele 
eter °fi< jalnych łotewskich i koąpuau dypłomatycz- 
nego złożyli następnie życzer?a nai ręce poeła 
polskiego.

Po raz pierwszy święcono obchód 3-go nuja 
w  Sztokholmie. F oozyaU* 6 rozpoczęła się nabo
żeństwem, na którem ząrcm&djziia sie cała koio- 
nja polska. W  poselstwie polakiem złożyli życze
nia szwedzki minister s-oraw zagrań, oraz korpus 
dyplomatyczny. Puentom hulnroiacyjnym obcho
du był wieczór urządzony przez szwedzkie koło 
przyjaciół Polak! pod przewodnictwem minirtra 
han Iłu Wohliczs. Na wieczorze tym obecnych 
było pizeszło £00 osób, w tem przedstawiciele 
rządu, ammji, dyplomacji, uniwersytetu i parla
mentu.

W  Betdnie z okazji narodowego święta pol
skiego odoyło się nabożeństwo w  kościele św. Jad
wigi, na którem obecni byli praelstawicifle po
selstwa polskiego, posłowie: rumuński, belgi je ki 
i francuski. Po południu ua przyjęciu w gmaichu 
poselstwa polskiego pos. Olszowski wygłosił prze
mówienie o konstytucji 3 mąja, będącej politycz
nym testamentem niepodległej Polski i  o je j do
niosłej roli w późniejszym rozwoju (państwowości 
polskiej.

Zjazd katol. v Gnieźnie.
V  ' * - i f Gnleww, 3 majtu.

/ W, dzflu 3 maj* w  yta rto (Sabom  odświętną 
m W C U f l M  -**"0®  pcaestnł-

ków zjazdu, delegacje stowarzyszeń wielkopol
skich (ze sztandarami, orkiestrami). Mimo że to 
dzień powszedni, nastrój panuje jakby świąteczny.

W dniu 2 bm. po nabożeństwie w katedrze 
piąty zjazd katolicki Wielkopolski rozpoczął obra
dy w wielkiej sali „Welecji". Zagaja prof. uniwer
sytetu poznańskiego dr. • Gantkowski, prezes Ligi 
katolickiej. Wspomina odbyte dotąd zjazdy, które 
swój trwały ślad na katoliekiem życiu społeczeń
stwa zostawiają. Następnie przystąpiono do wy
borów prezydjum. Marszalkiem zjazdu wybrano 
dyr. Janowskiego (z Gniezna), wicemarszałkami 
p. Miecz. Chłapowskiego, Sabieiuclia i Edtn. Grab
skiego (z Bieganowa). Przemówienia powitalne 
wygłosili pp.: Szczanieckij dyr. Frankowski, star. 
Łyskowski, burmistrz gnieźnieński Henzel i star. 
dr. Wybicki. Ks. Kardynal-Prymas w swojej mo
wie podkreśli! wielkie znaczenie zjazdów kato
lickich; są one porachunkiem sil i ich przeglądem; 
ułatwiają zbliżenie i porozumienie w sprawach 
aktualnych katolickich.

Pierwszy referat poświęcony działalności Ks. 
Kard. Ledóchowskiego wygłosił Ks. pos. Styczyń
ski; był to hołd katolików wielkopolskich dla 
Męczennika-Arcybiskupa w 50-tą rocznicę jego 
uwięzienia. Drugi mówca, Ks. sen. Adamski przed
stawił błogosławioną działalność społeczną wiel
kiego . organizatora -Wielkopolski, Ks. patrona 
Wawrzyniaka i wysnuł z niej praktyczne wskaza-

(Z ROZPRAW Y W  SĄDZIE KRAKOWSKIM).

W  długim szeregu rozpraw przeciw żydowskim 
.przewrotowcom komunistycznym przyszła obecnie 
kołej na nową szajkę żydowską, działającą na te
renie małopolskim. Proces, jaki rozpoczął się wczo
raj w krakowskim sądzie okr. karrym przed ławą 
przysięgłych, dotyczy 5 przywódców tajnych 
związków komunistycznych a to: Markusa Samu
ela, Syma]a false Zygmunta Matznera, Samuela 
Sperlinga, Ssaję Kmdermana i Józefa Dirucknera, 
Operowali oni na i-runcie małopolskim w  pierw
szych miesiącach ub. r., prowadząc silną agitację 
w  łonie żydowskich z kląsków zawodowych i 
wśród młodzieży żydowskiej.

MARKUS SAMUEL.

Policja śledząc za robotą konspiracyjną wro- 
g :ch państwowości polskiej żywiołów, stwierdziła, 
lże V  marcu 1923 zawiązał się w Krakowie komu
nistyczny komitet okręgowy, do którego jako głó
wny; i najwybitniejszy działacz- należał Markus
a iuel z pseudonimem „Marek". Zakres działania
komitetu rozciągał się na Kraków i na miasta pro
wincjonalne jak Tarnów, Nowy Sącz, Rzeszów i 
Chrzanów, gdzie potworzono t. zw. robotnicze ko
mitety lokalne. .W skład lokalnego komitetu kra
kowskiego wchodzili wszyscy oskarżeni, którzy 
nadto wyjeżdżali od czasu do czasu na okręg, ce
lem „inspekcji" prowincjonalnych k°mitetów. 
vF dalszej pracy organizaicyjnej utworzono także 
sekcji związku żydowskiej młodzieży komuni
stycznej w Krakowie, dzieląc ją na 2 koła-, każde 
w  sile 60-ciu członków. Na czele sekcji stał 
Markus Samuel, ruchliwy również w  centralnym 
komitecie k°mun>stycznym w  Warszawie, a nadto 
pełniący ruikcje kurjera pomiędzy Warszawa a 
Krakowem. Kierownikami obydwóch kół byli 
Drucker z pseudonimem „Ciężki", oraz Samuel 
Spedi^g. Nie poprzestali oni na p  ecach w komi« 
tccie krakowskim, ale wyjeżdżali często na pro
wincję. W  Tarnowie utworzyli. 2 koła komunisty
czne, w  N. Sączu 4, w Rzeszowie 3, w Chrzanowie 
2. Oprócz kół robotniczych powołano do ’ życia 
prowincjonalne sekcje akademickie, w skład któ
rej weszli studenci wyższych uczelni. Kierownicze 
stanowisko objął niewyśledzony dotąd asojbnik o 
P eudonimie „Maciek",

POD PŁASZCZYKIEM „KLUBU SPORTOWEGO".
Wszystkie koła dzieliły się na fcategocje, t. j. 

na kota starszych i stałych, dalej na koła poli
tycznie uświadomionych, wreszdie na koła laików, 
t. j. członków młodych i nowych. Zadaniem ich 
było owładnąć przedewszystkiem grupam: zawodo
wemu I na. cele tgitacji komunia twomei zbierać 
“'kładki od członków. Dla zamaskowania całej 
działalności miano pod płaszczykiem utworzone ?o 
w  łonie k)o(mitetu krakow kiego rzekomego klubu 
sportowego oiłk* ntżne} zjednywać chórków Or

ganizacji, mcHiwie 2 naj^zerazycii -sfer 1 robocni- 
<łqpq|* J intel-gancgŁ iJjgąu m .g . jujmogsaLi sig

nia na dobę bieżącą. Dr St. Sławski (z Gdańska) 
omówił praw-ne ograniczenia Kościoła katolickiego 
jako pozostałości po rządach zaborczych.

Referatom przysłuchuje się do 1000 delegatów 
różnych stowarzyszeń katolickich i mnóstwo gęści.

Z ruchu chrześc.-demokratycinego.
Robotnicy krakowscy o ochronie lokatorów.

We środę dnia 30 kwietnia odbył się w Kra
kowie, w. Katolickim Domu Robotniczyzm, wiec 
robotników miejscowych chrzęść. Związków zawo
dowych w sprawie ochrony lokatorów. Zagaił 
i przewodniczył dyr. Pachoński. Poseł Puchałka 
przedstawił szczegółowo postanowienia i zasady 
nowej ustawy o ochronie lokatorów, przyczem pod
niósł,. że na ogół ustawa lokatorów jest krzyw
dzącą, natomiast da możność budowy nowych 
i naprawy walących się domów, przezco i liczba 
mieszkań będzie się powiększać a temsamem zma
leje, a z czasem zniknie dzisiejsza nędza miesz
kaniowa.

Referat posła Pu halki przyjęto nucznytni okla
skami. W dyskusji nad referatem zabierali giew 
pp.: dyr. Pachoński, sekret. Front, Bndyńska,
Górowa i Ślusarz. Wszyscy stwierdzili, iż wobec 
brzmienia i postanowień ustawy, wszelka nagonka 
socjalistów przeciw ustawie była czystą aeciagogją.

nadto opieką więźniów politycznych, utworzyw
szy w typa celu komitet niesienia pomocy więź
niom. *

Komitet krakowski pod -wytrawne® kierowni
ctwem Samuela gotowałąsię więc z całym wysił- 
r-ieuii du należytej organizacji komunistycznej 
w Hałoipolsce, Dy tylko przegotować grunt po
datny do podjęcia rewolucyjnej walki przeciw ó- 
becnunu ustrojowi państwowemu i formie rządu, 
a wpro».aąnenia rządu rad robotniczych na wzór
urządzeń w  Rosji sowieckiej. •

♦

REWIZJE I ARESZTOWANIA.
Czujne oko władz bezpieczeństwa uuiccatwiło 

plany żydowskich pirOwodyków. Policja na pod
stawie pewnych danych, zebranych przez organa 
defenzywy, przystąpiła w październiku ub. r. do 
'masowych rewizyj w Krakowie, Podgórzy i na 
prowincji, a wynikiem ich były liczne airesztowa 
nia. W  ręce policji wpadli wszyscy powyżej os
karżeni, a z nimi duży materjał kompromitujący, 
jak broszury, odezwy i ulotne pisma kamumistyCŁ- 
ne. Bandzo ciekawą jest treść obfitej korespon
dencji przy zastosowaniu masy dwuznacznych 
skirutów 1 cyfr, a utrzymana naogół w tome oglę
dnym, oo wekazuje, że autorzy liczyli się z ewen
tualnością przychwycenia listów przez policję. 
W  liście do „kochanego Eehaji1’ anouiiuiov y  „Ja- 
kób“  żali się, że organizacji. nie znalazł w po
rządku, to znów Schaja pisząc do rSpesiinga, 
zgłasza „wniosók do stan-_zych r. k. (rowiuducyjne- 
go borni*etu), jakie należy wynaleźć lekarstwo dla 
obumarłego stowarzyszania w uhrzanov. ie“ , do 
Saiuiiuela Markusa idzie list od Schaji „żebyście 
mi napisali sprawozdanie o wszystkich krakow
skich stowarzys»7.°!niaeh’‘ i t. d. i t. d. Koiespon* 
dencja między Sperlingiem a Kind irmanem oma
wia ,kontakt z kołami na prowincji roibotę w re
wolucyjnym komitecie", zawiera dalej takie uryw
ki jak ,.bez czekania na lokalizację", „dalsza pra
ca w kolach11, „dla samych starszych" 3 t. p.

Zarówno w śledztwie polilcyjneai jak i  u sę
dziego śledczego Markus Samuel -i towarzysze 
wyparli się winy; tłumaczyli się, że organizowali 
wyłącznie „klub sportow/* bez żadnych uboca. 
uyich celów: tajemnicze skruty m korespondeincji 
starają się wy jaśnić naciągnię!.em* aomyślnikami f 
uzupełniają słowami m'e nr.ającemj związku z ogól
ną treścią.

Wczoi ijsza rozprawa rozpoczęła się odczyta
niem aktu oskarżenia, obejmującego 9 stron arku
szowych pisma ima«z\nrviego, a następnie .prze
słuchaniem Kindennaruu Przewodniccy s. U 0 . 
Pawlik, wotujĄ s. s. o. Kraus i Lizak, oskarża 
urok. Sozański, Na sali rozprrw między *rvibuna- 
łem przysięgłych a obrońckmi sdedzj przy małym 
stoliku dyr. szkoły żydnwakibj Spitzer, powołany 
uracz sąd jako. zaprzyisoężony tiumaua żargonu. 
Rozprawa pojfcrwa 4— ó dnf.

Jak żydzi organizowali komunizm w Małopolsce?
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Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Marszalek Rataj w Zakopanem.

Z Warszawy donoszą, że marszałek Rataj wy
jeżdża na tygodniowy urlop do Zakopanego. 
W  związku z tero, dowiadujemy się, ż.e pierwsze 
plenarne posiedzenie Sejmu zwołane będzie dopie
ro na dzień 20 maja.

Manifestacje b. powstańców śląskich.

W  nocy z 1 na 2 maja o godz. 2 odbyła się 
w Katowicach na rynku manifestacja b. powstań
ców śląskich ku uczczeniu trzeciej rocznicy wy
buchu powstania śląskiego. Na rynku zebrało się 
kilka tysięcy b. powstańców- Ciemności rozpra
szały płomienie pochodni i ognisk, płonących przed 
teatrem. Punktualnie o godz. 2 rozbrzmiały diwię- 
ki pobudki powstańczej, odegranej na trąbie. Na
stępnie sekretarz Związku b. powstańców, Wieczo
rek, odczytał rozkaz prezesa Związku, przypomi
nający okoliczności towarzyszące wybuchowi po
wstania. Rozkaz kończył się wezwaniem powstań
ców nie do boju, jak przed trzema laty, lecz do 
pracy. Po odczytania ‘depesz przemówił prezes 
Związku b. powstańców, kpt. Grzesiak, oddając 
hołd zmarłemu wojewodzie Kon ekip, mu, oraz pa
mięci ofiar powstań polskich, poczem mówił o za
daniach na przyszłość. Manifestacja zakończyła 
się odśpiewaniem Roty i defiladą.

Zjazd harcerstwa polskiego w Lublinie.

W dniach 25 i 2G z. m. odbył się w Lublinie 
IV  Zjazd Związku harcerstwa poskiego przy dość 
licznym udziale instruktorów i instruktorek, dele
gatów zarządów Oddziałów, kół przyjaciół i kół 
starszego harcerstwa. Zjazd ' rozpoczął się Mszą 
św„ odprawioną przez ks. dyr. Kazimierza Go
styńskiego. Obrady odbywały się w sali Uniwer
sytetu pod przewodnictwem sędziego Wł. Łuka- 
siewicza, prezesa Zarządu Oddziału lubelskiego.

W  pierwszym dniu obrad Zjazd wysłuchał 
dwóch referatów: dh. Praimowskiej na temat
„Członkowie czynni i starszyzna harcerska” , oraz 
dh. St. ńedłaoaka: „Zasady pracy w drużynach 
starszej młodzieży” . Drugi dzień Zjazdu poświę
cony był obradom w komisjach: głównej, drużyn 
żeńskich, drużyn męskich, kół przyjaciół, kapelań- 
skiej, nauczycielskiej, kół starszego harcerstwa 
i skabowej. Komisje rozpatrzyły wnioski nade
słane i powzięły rezolucje, zdążające do podnie
sienia poziomu i lepszego zorganizowania harcer
stwa. Do najważniejszych uchwał zaliczyć należy 
bezwzględnie uchwalę zabraniającą harcerzom 
brania udziału w pojedynkach. Zaznaczyć należy, 
że rezultat prac Zjazdu wyraża się nietyle 'w po
wziętych uchwałach, których było bardzo wiele, 
ile w wymnianie zdań w  poważnej, meczowej dy
skusji nad temi sprawami, które obecnie w  har
cerstwie uważane są za najbardziej palące. W y
niki tych dyskusyj stanowią cenny materjał do 
prac naczelnej Rady harcerskiej i  naczelnictwa 
Związku harcerstwa polskiego.

„Virtuti Militari”  dla gen. Weyganda.
W  sobotę odbyła się w siedzibie poselstwa pol

skiego w Paryżu uroczystość dekoracji gen. Wey
ganda krzyżem „Viituti Militari11. Na uroczystości 
obeani byli: przedstawiciel prezydenta republiki 
pułk. Fon tana, paez. min. Poincare, marszałek 
Foch, gen. Dupont, Ltrond. Hergora i inni. dalej 
wyżsi oficerowie sztabu generalnego i sztabu mar
szałka Focha, personal poselstwa polskiego w kom
plecie, polski attache wojskowy pułkownik Dow
bor i około 20 oficerów polskich, przebywających 
we Francji na studjach. Geremonji dekoracji doko
nał marsz. Foch, a minister Chłapowski odczytał 
po polsku odnośny dokument. Następnie marsz. 
Foch wygłosił serdeczne przemówienie, w któretn 
podniósł wielkie zasługi gen, Weyganda wobec 
Francji, oraz zasługi, jakie okazał Polsce.

OKRADZENIE PP. W ITOSA I  BUZKA. Nie
znani sprawcy okradli ,w Warszawie mieszkanie 
posła Witosa i senatora Buzka.

UJĘCIE TRZECH BAND RABUSIÓW KOLE- 
JOWYCH. Na Fuji od Tamowa po Psrzemyśl od 
kilku miesięcy nieznane szajki bandyckie ograbia
ły idące tamtędy pociągi towarowe. Rabusie wska
kiwali db będących w  ruchu pociągów, rozbijali 
wagony i wyrzucali z nich paki z drogocennymi 
towarami, a wspólnicy, rozlokowani wzdłuż toru, 
ukrywali w  lasach lub w rowach skradziony to
war. Kradzieży takich dokonał! przeszło ośmdzie- 
siąt, a idące w bUjony straty musiał okradzionym 
fantom cwtjwja# skarb państwa. Obecnie wyłowio

no trzy operujące na tej linji pzajki wraz z ich 
wspólnym kierownikiem, Tadeuszem Biedroniem, 
23-letnim masarzem z Rzeszowa.

ARESZTOWANIE SZPIEGA W  D. O. K. 
WE LWOWIE. Przed paru dniami aresztowano 
we Lwowie płatnego szpiega bolszewickiego, nie
jakiego Pawlaczka, funkcjonariusza tamtejszego 
Dowództwa Okręgu Korpnśnego, który kradł akta 
wojskowo z D. O. K., a których nie mógł ukraść 
bez zwrócenia uwagi —  fotografował. —  Donosi 
o tern „Gazeta Codzienna” .

ZAMKNIĘCIE TARGÓW PóZNANSKlpH  Od
było się w niedzielę ubiegłą. W  Targach brałc 
udział 1815 wystawców. Szczegółowe sprawozda
nia z 'targów ukażą się niebawem.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU I p. strzelców 
konnych w Garwolinie odbyło się otoegdaj w obe
cności prezydenta Wojciechowskiego.

OBIAD POLSKI W RZYMIE. P. A. T. donosi: 
Poseł polski w Rzymie, p. Zaleski, wydał obiad 
dla delegacji profesorów polskich, jadących do 
Neapolu na obchód siedmsedecia uniwersytetu. 
Obecni byli: były włoski minister oświaty Gentile, 
profesor literatury Rossi, profesorowie: z War
szawy Zieliński, z Poznania Kozłowski, ze Lwo
wa 'A rc,z owsiki, z Krakowa Wróblewski i Dąbrow
ski, oraz profesor Podlak, wykładający literaturę 
polską na uniwersytecie w Rzymie, wreszcie kilku 

. członków poselstwa-
Z ANGIELSKIEGO LOTU DOOKOŁA ŚW IATA. 

Z Londynu donoszą: Porucznik Smith otrzyzmał 
polecenie kontynuowania lotu okrężnego dookoła 
świata przy użyciu trzech samolotów. Poszukiwa
nia za zaginionym majorem Martinem, przewodni
kiem ekspedycji, trwają dalej.

CYKLON W POŁUDNIOWYCH STANACH 
UNJI. Z Nowego Jorku nadchodzą wiadomości
0 spustoszeniach, wyrządzonych przez cyklon 
w południowych Stanach Unji. Dotychczas nali
czono 116 trupów i przeszło 500 rannych. Cyklon 
uiiał wyrządzić spustoszenie w 17 Staniach. Zanie
pokojenie wywołuje brak wiadomości o lotniku 
majorze Martinim, który miał wyruszyć z Alaski
1 dotychczas brak o nim wiadomości.

STRAJKI W  ARGENTYNIE. Z Buenos Aires 
donoszą, że z powodu zastosowania w Argentynie 
nowej ustawy o emeryturach w  stolicy wybuchły 
strajki, rozszerzające się również na prowincję.

Pogrzeb wo ewody śląskiego 
Konckiego.

Uroczystości żałobne w Katowicach.

W  niedzielę 4 b. m. o godz. 3 po południu 
odbyło się wyprowadzenie zwłok wojewody ślą
skiego, ś. p. Tadeusza Konckiego. z domu na dwo
rzec kolejowy. Przy katafalku pełniła służbę przez 
całą sobotę i niedzielę straż honorowa harcerzy 
śląskich. Niezwykle liczny udział społeczeństwa, 
mnóstwo wieńców i telegramów świadczyło, jak 
bardzo kraj wstrząśnięty jest wiadomością o śmier
ci wojewody. Po modłac-h przy trumnie, w willi, 
którą zajmował wojewoda, przemówił wicewoje
woda Żurowsiki i senator Kowalczyk: pierwszy 
imieniem województwa, drugi imieniem ludności 
śląskiej. Po przemówieniu senatora Kowalczyka, 
oddział piechoty sprezentował broń. Trumnę zło
żono na rydwan i wśród szpalerów harcerzy prze
wieziono na dworzec, celem przewiezienia zwłok 
do grobowca rodzinnego do Krakowa. W  pogrze
bie wzięli udział przedstawiciele wszystkich władz 
miejscowych, Sejmu śląskiego, delegacje urzędów 
z Warszawy, prezes mieszanej Komisji Cni and er, 
członkowi© tej komisji, gen. Horoszkiewicz na 
czele korpusu oficerskiego, delegacje Cieszyna, 
Bielska i innych miejscowości. Na dworcu koło 
wagonu żałobnego stało 300 kolejarzy ze sztanda
rem i wieńcem. Delegacja Dyrekcji kolejowej ka
towickiej towarzyszyła przewiezieniu zwłok do 
Krakowa.

Depesze kondolencyjne.

Z powodu zgonu wojewody śląskiego nadeszły 
do urzędu wojewódzkiego w Katowicach i do ro
dziny z całego kraju telegramy i pisma kondolen
cyjne, między inmemi: od ministra spraw wewn., 
od dyr. kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczypo
spolitej, od wojewody poznańskiego i  t. d.

W Krakowie.
Na dworzec krakowski pncyóył wóz ze zwło

kami wczoraj rano, poczem trumnę przewieziono 
do kaplicy cmentarza RakowicŁłęga

Na pogrzeb wojewody śląskiego przybyli do 
Krakowa wczoraj rano: szef kancelarji eywikuj 
Piez. Wojciechowskiego Lenc, podsekretarz stanu 
Minist. spraw wewn. Ołpiński, podsekretarz stanu 
Prezydjum Rady ministrów Studziński, wojewoda 
warszawski Sołtan, wicewojewoda kielecki Kroe- 
bel, z Minist. spraw wewn. dyrektorzy departa
mentów Weissbrod i Kozłowski, oraz naczelnicy 
wydziałów Rutkowski i  Górski. Z Katowic przy
jechali: marszałek Sejmu śląskiego Wolny, ks. ad
ministrator apostolski Hlond, wicewojewoda śląski 
Żurawski, delegacja dywizji śląskiej z gen. Hc- 
roszkiewiczem, szefem sztabu maj. Kadi, pułk. 
Laudańskim, podpułk. Wołkowickim i maj. Sza- 
franowśkim, prezydent komisji mieszanej Caloa- 
der, konsul generalny z Bytomia Szczepański, na
czelnik urzędu dla spraw mniejszości Hioze. na
czelnicy i radicy urzędu województwa śląskiego, 
prezydent miasta Katowic Dr Górnik, ks. pro
boszcz Dr Kubina, posłowie śląscy, reprezentanci 
policji wojewódzkiej, deputaicje semiiDarjum nau
czycielskiego z Mysłowic, harcerzy, powstańców 
śląskich i t. d.

Pogrzeb ś. p. Konckiego w Krakowie z kapli
cy cmentarnej odbył się o godz. 5 po południu. 
Na czele konduktu szedł Ks. Biskup Sapieha cf-az 
ks. administrator Hlond w otoczeniu licznego du
chowieństwa świeckiego i zakonnego.

W  pogrzebie oprócz najbliższej rodziny wzięli 
udział liczni przedstawiciele władz centralnych 
krakowskich, górnośląskich, misji zagranicznych, 
instytucji, stowarzyszeń I t. d. Nad grobem wy
głosili przemówienia żałobne im. Rządu podsekr. 
stanu Dr. Studziński, im. wojewodów wojew. Soł
tan, im. kolegów i urzędników min. spraw wewn. 
Dr. Górski. Wojewoda Kowalikowski z seikr. sta
rostą złożył pani Kiomckiej imieniem wjasnem i 
Województwa kondoiencje.

i ii i i n n n  m\

Sprawy mieiskie.
O utrzymanie opłat akcyzowych.

Wczoraj w nocy wyjechali do Warszawy prez. 
m. Krakowa Fedorowicz, oraz prez. m. Lwowa 
Neuman ze wszystkimi posła mii .senatorami obu 
tych miast, cełem wzięcia udziału w konferencji 
z ministrami skarbu i spraw, wewnętrznych, ftzed- 
miotem obrad będzie sprawa utrzymania miękkich 
opłat akcyzowych w Krakowie i Lwowiei, wzglę
dnie odroczenia terminu likwidacji akcyzy do 
roku 1930.

Masarze przed w ograniczeniom wywozowym
Masarze krakowscy czynią starania u władz 

miejskich i wojewódzkich celem zniesienia ogra
niczeń wywozowych na tłuszcz i wędliny. Masa
rze motywują swe żądania nadmiarem wyrobów 
masarskich w Krakowie.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Prezydent Wojciechowski w Krakowie.

Jak już donosiliśmy, na uroczystość poświęce
nia sztandaru 20 p. p. w Krakowie przybywa Pre
zydent Wojdechowski. Poświęcenie odbędzie się 
dnia 18 bm. Prezydent zabawi w Krakowie 2 dnb 

Zjazd Związku Elektrowni w Krakowie.
W  niedzielę 4 b. m. rozpoczął się w Krakowie 

V Zjazd Związku elektrowni polskich przy udziale 
delegatów, całego państwa. W  otwarciu Zjazdu 
wzięli udział jako goście przedstawiciele władz 
Centralnych i krakowskich. Obrady otworzył dyr. 
elektrowni ze Sosnowca, inż, Gayczak, poczem 
dyr. Związku Elektrowni, inż. Kuźnicki, zdał 
sprawozdanie z działalnośd Związku w roku ubie
głym, mającej na celu współpracę w rozwoju 
istniejących elektrowni, oraz elektryfikacji całej 
Polski. Następnie poseł Chełmoński wygłosił refe
rat o usamodzielnieniu przedsiębiorstw komunal
nych. W  dalszym ciągu ini. Kuźnicki omawiał nie- 
zadawalający stan elektryfikacji w Polsce, poczem 
podkreślił konieczność obniżenia stawek cielnych 
na artykuły techniczne importowane do kraju. 
Około godz. 12 w południe uczestnicy Zjazdu 
przysłuchiwali się koncertowi, który równocześnie 
odbywał się w Konigswurstenhausen pod Berli
nem. Z aparatu radjowego, ustawionego na ga- 
lerji, popłynęły dźwięki ,,Traviatty’'. Wieczorem 
kęło godz. 8 słuchano koncertu paryskiego. Przez 
cały dzień wczorajszy obradował Zjazd w  Muzeum 

.Fnteimj^otwąn; dzisiaj koniec ojond,
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Zakończenie Walnego Zjazdu „Rozwoju” .

Punktem knlmiuacyjnTin, a zarazem zakończe
niem trzy dni trwającego Zjazdu „Rozwoju 
było plenarne posiedzenie w ub. niedziele. Obrady 
'zagaił sen. Adelmaij witając Zjazd imieniem kra 
kowskiej Kongregacji kupieckiej. Po sprawozda
niach komisyjnych, dokonaniu wyboru uzupełni a ją- 
«.-ego władz głównych organizacji, poczem prof. 
Skoczylas wygłosił odczyt-. Dokładne sprawozda
nia z posiedzenie tego, na którem poruszono sze
reg nader doniosłych kwestyj dla organizacji nar 
rodowego Życia gospodarczego *<  poaamy w; na
stępnym numerze.

T Wielkie nadużyci* pograniem^ przy handlu 
' cukre~\

' Olgana lotnej brygady wy wozowej wpadły na. 
ślad wielkich nadużyć przy handlu cukrem. Nadu
żyć dopuszczało się systematycznie czterech żyd- 
ków z Krakowa w  tan sposób, że cukier przeze a- 
aŁOny dla G. Śląska sprowadzali przez pośredni
ków, uchylając się od opłat rządom ych. Areszto
wano: Jułjusza Spirę, Dawida Herziga. Józefa 
jWmzła i  Leona Zabiera.*

Kraków, 6 maja.

UROCZYSTOŚĆ KU  CZCI ŚW. FLORJANA. 
lW dniach 2, 3 1 4 hm. odbywało się w  Krakowie 
solenne 40-god'lnne nabożeństwo w  kościele §w. 
Ubijana ku czd  tego pierwszego Pau-ona Polski, 
Uroczystości, w  których brały udział tłumy miesz
kańców, zakońc yły się wczoraj w poniediiałek 
.nabożeństwem odprawiunem przez ks. kan. Kuli- 
nowstaego. W  nabożeństwie wzięli udział wszyscy 
urzędnicy Towarzystwa 'Wzajemnych Ubezpieczeń 
'(Flrnjankajł ffij? pluł onów miejskiej etrajjp pożar
nej oraz dwa plutony straży ochotniczej ze sztan
darami Po nabożeństwie st-ażacy na ukwieconych 
wozach ! z rozwiniętemi azrmdaraim przeJefilo- 
wali pod wodzą naci. straży Obddowicza pr-zed 
Prezydium Horjaoki. Wszystkie plutony birrące 
Wdział w  defiladzie przejechały następnie główne- 
mi ub* am] m ia »'ą  budząc swy.n wyglądem ogólne 
tumanie.

PODZIĘKOWANIE P. MOTTA. Sekretarz 
utffttlny Y. -IŁ- O A. Mott, który przed paru dnia
m i bawfi w  Kr-Jkowie, nadesłał na ręce wojewody 
krakowskiego pismo z wyrazami szczerego zado- 
W»leada % powodu przyjęcia, którego doznał 
w  Krakowie.

^DEMONSTRACJE" ABITURJENTÓW GIM
NAZJALN YC H . Wczoraj przed godz. 8 rano lako 
W  przeddzień matury pisemnej we wszystkich pm- 
nazjaęh krakowskich, abituijentiki i  abiturjenci 
urządzili gremialry pochód urzez ulice miasta, 
yJDemonstranm'* maszerowali w  oapierowyen ka
peluszach napoleońskich przy odgłosach piszcza
łek. sześciu bębnów, czwneli i  gwizdawefc. Na 
(mele pochodu niesiono dwa transparenty z nap!- 
raimi: Precz z dwójami* ł „Niech żyj? abiturjpot- 
ikS i ab''ITurjeuci‘‘. Na kilkanaście metrów po po
chodzie jechało sześć samochodów zapełnianych 
młodzieżą gimnazjalną trzymającą do góry w  rę- 
Jrach bibuły egzaminacyjne zwinięta w  trąbki. 
[(Oryginalnemu pochodowi przypatryw ały się tłumy
przechodniów.

W  ZW IĄZKU Z UdECZKLS SZPIEGA’ SCHA- 
B E Sa % więzień krakowskich organa policyjne 
aresztowały właściciela domn handlowego przy 

-ulicy Grodzkiej Cńpińsfeiego, jego przyjaciółkę 
PruBzcwicŁÓwn 3 oiaz podróżującego kupca Izraela 
jOennaL   ■ '
V - -  «n  r .

Zawh iom,«iia  I komnn^aty.
I-SZA ZBIOROWA W YS TA W A  OBRAZÓW STE

FA N A  MUNNILHA żoftanie ot wartą we czwa^ek 
8 maja b. nu, o godz. 11-łej w  południe W sali 
Towarzystwa Rolniczego (plac Szczeipróska 8 , 
I I  p). Dochód na cele Towarzystwa ochrony dzieci 
i jnłod&Iezy (T. O. M j. ' (698)

Repertuar ł“atnj im J. Słowackiego.
W córek: „Kaligula”,
Środa: „Pani X “ .

’ Re-iertuai Operetki,

W iórek: Nastroje karnawałowe”.
Środa: „Nastroje i  -matwałowe”

Repertuar „Bagateli”,
Wcarek: „AcidallA”.
Broda: „Addalia**.

Repertuar koTcerto*~y.

.Brodą  %i Ada Sari kpiewaezś, koiaca u jw j l

UCIECHA: Cd poniedziałku. „Trzej muazkie-
te cwjs’1. o i 4 serja.

W ANDA: „Niewolnica miłości1’.
SZTUKA: „lY id k i turniej miłości”-,
ZACHĘTA: „Szaleństwo miłośoi'" (Błędne

ognie).
PROMIEŃ: „Gdy w sercach wre burza'*, 
REDUTA: „Tury miłosne” .

NEKROLOG J A  
t  Jan Zamarajew, dziennikarz i literat, anany 

pod pseud-oninem Ursyn, zmarł wczoraj w Warsza
wie no długiej i ciężkiej chorobie.

Ś. p. Zamarajew rozpoczął swoją karjerę lite
racką od pisania nowelek, które następnie wydał 
w kilku tomach p. tL „Pyłki” , „Na palecie", „Bra
cia i siostry” , „Szesnaście obrazków.”  i  „W ybór 
nowel” . P*rz.e* dłuższy czas był redaktw<an sosno
wieckiego „Kurjera Zagłębia” , nactępnie przeniósł 
się do Kijowa, gdzie pracował w polskiej prasie. 
Osłatnio -edagował „Dr'ennik Wołyński”  i  na tym 
posterunku zaskoczyła go śmierć w  65 roku życia.

Wiadomości gospodarcze.
SYTUACJA NA  GIEŁDZIE POGARSZA SIĘ 

Z DNIFM KAŻDYM.
Kompletny zastój trwający od traeefi miesięcy 

na gżeldzie krakowskiej trwa niezmiennie w dal
szym ciągu, u nawet się powiększa. Także 
dzisiejsze zebranie odbywało się przy obirotach 
zmniejszonych do minimum po kursach znacznie 
niższych niż anegdaj.

W  waluiach lekko zwyiiiowały Londyn 1 Nowv 
Jork. ! -m

Na pogmldziu analogiczna martwota i ałabkua. 
jak na giełdzie oficjalnej.

P o g i e i d z i e .  'Je-rorano drobne 80.50—31.50, 
po 25 sztuk 28.50, Gazy wschodnie 27, towar. No
bel 2. 60. Węglówki O.OŁ—O.OS1/*, Lojkocmotywy 
0.72, Nr i a  Krosno 0.38 0.55.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  WARSZAWIE, a  

W a l u t y ?  Dolary SE Zj, 5.i8V»— 5.18, po
życzka złota 8, bony złotowo 0.73 mfljonówka 
0.50, pożyczka dolarowa 8.15.

C z e k i :  Belgja 27.77*/*. Holan&jaS — , Lon
dyn 22 95— 22 70 Nowy Jork 5.18*/,_Ł.18, Pa- 
ryż 83.50— 88.427,, Praga 15.27*/*, SzwajCfjja 
92.55, Wie leń 7.311/*, Włochy 28.25, Sztokholm 
136.68— 137.36— 136.

OIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie. Bolancja 210.15, N, Joiś 561*/*, 

Londyn 24.62, Paryż 36.25, kedjolan 25.20, P u «a  
16.471/*, Budapeszt OU070, Bukarerzt 2.87, Belgrad 
6.871/*, Sofia 410, Warszawa — Wiedeń 0UC7P1/*

Szwajcarski Baukyerein notował dziś nieofi
cjalnie przekaz, na Bedin 00131—001S21/* za jeden 
bilion.

Podziękowanie.
Ciężkim ciosem docknięta z  powodu śmierci 

mego męża, Józefa Bochenka, Jdadam serdeczne 
podzięko\rania: W-mu Ks. Ignacemu Brodeckiemu 
ze Sułkowic za udzielenie wtatniej pociechy du
chowej zmarłemu, zaś za udział w  obrzędzie oo- 
grzebo vym, tudzież słowa pociechy i otuchy 
JWP. Bzowskiemu, Marszałkowi Rady pow-ttowej 
w Myślenicach. JWP. Kudelskiemu, staroście 
w  MyśWiCaełi, JW P. Wier-ońs^iemu, delegatowi 
Rady szkolnej w  Myślenicach, JWP. Drcwi Józe
fowi Wachówieżowi, lekarzowi okręgov s it u  w  Suł
kowicach, Rodzime, Ptizyjacijiiom i  Znajomym 
(692) Janina Bochenkowa ze Sułkowic.

A K C J E :

A k c je  b a n k o w e :
1 w  ztosycn
! OIpiow. żąoani iranukc, trans uk, 

* (I. ‘,'9 4
Polski B. Przemysłowy 0-48 0*52 o-50 oco
&Ł.nk Małopolski . . 
Ziemski Bauk Kredyt. 
Pow. tfank Kredytowy 
Bana. Komercjalny . .

1-13 1-18 1-16 1-15

Bank Zw. Sp. Zarób. , 

T o n . handlow e.

7-CO 7-25 7-10

Pol. Tow, handlowe. 
,Impex‘‘ ..................

0-50 0-55 05o 0-68

„Pbarma“ . . . . . 1-27 l-3a 1-30 134
„Polski Glob“ . . . . 0-20 0-25 0.2-2
Żegluga Polska . . . 

I  o w . W  zam ysł.

0.20 0-23 0-22

Zieleniewsk . • . . 13-75 14-50 13-80 14-35
H. Cegielski . . . . o-?o 0-85 0-8? 036
Parowozy.................
„Au.omotor” . . . .

0-48 0-53 0-60

Trzebinia i,eia-na . . C-78 0-83 0-80 0-87
„Pocisk1* zak. amunicy j. 1-30 1-40 1-35
„Górka-* cement, . . 2j-00 25-60 25-00 2e-35
Slerszańskie Górnicze 6-57 7-10 6-90 7-40
„Tepege*- ..................
Gazy ziemne . . . .

275ii 3-25 2-85 3 30

Polska Nafta . . . . 0-80 U-8C 0-82 0-83
„Pokucie** . . . . . 0-70 u.8u 0-70 0-95
„O ikos**..................
, l «zet“ .....................

' 6-60 6-60 6-66

„ S t r u g * .................
Syudyaat Koszykarski 
„Ryngrai ‘ ..............

216 2-26 2-20 2-26

Trzebinia tłuszcze . . 
,Tte’0pvi“ . . . . .

600 6-60 «-0ó 7-10

„Krakus**. . . . . .  
Ćhcdorów. . , »

1-25 1-50 1-30 1-46
5*76 6-10 6-86 6-20

A Pj isecid............... 1.* 3 7-60 1-46 1-52
Ćmielów ................. 1J0 7-20 105 1-15
Elektrownia Siersza. 0-62 0-56 0-58
B, W. NIemojowski . 0-ub 1-00 1-98
P. Zakradj Garbarskie 3-2B 9-26 8-40

ADAM BROSZKiEWICZ
Porubznik 27 pułLu .rt poi., i iwalw o-oet ^Crzyiy

WBlMZBjOb*,
zmarł dnia 26 Lwietuis 1024 r. na udar serca 
we Włodzimierzu Wołyńskim przeżywszy lat 26. 
Wyprowadzenie zwłok a kotuu- .rtyierji odbyło 
się dnia 21 kwietn a 1924 r, do kościoła garnizo
nowego, u po pokropieniu zwłok nastąpiła elmpor- 
s-"ta na eman tar- wojskowy we Włodzimierzu 
Wołyńskim. Nabożeństwo żałobne będzie ogłoszo

ne osobni mi z.°.wiadomieniamL 
O oznm zawiadamiaj* Krewnych, Przyjaciół, Ko
legów Zmarłego i Znajomych pogrążeni w nieu
tulonym żalu żona, nyn, rodzice, siostra i bracia.

M ii Z MM
dzlecke Uarji 

wdewa po omsr. sŁ faiłynlerze Namlostrilctwa
tir. w r. 1860 w WjnrzDicy, ziemi kieleckiej, 
po krótkich a oiężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami zasnęła w Panu du. 3. ma;

1924 r. w Krakowie.
Pogrzeb odbył się w dniu 4-go maja 1924 r.

NnSOŹENSTWO ŻAŁOBNE
odprawiońem zostanie w dniu 6-go maja b. r. 
o [u dr 9 tej rano w koficieke św. Barbary* na 
-itóre w tmutku poprążone dzieci i wnuid, 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych zapraszają.

G o lg o ta  r o s y js k a !
tragedja arystokracji i iydów rosyjskich 

odmalowana szerokiem] rzotami pędzla reżyserskiego, a  odtworzona
przez koncertowy zespół i 

Lii Dagower, Xenia Desnl, Alfred A bel i Rudolf Klelr-Boggr*
jest Ui n słynnego filmu

„ K s i ę ż n i c z k a  S u v a r i n a “
wmr- W krótce  w  „K ino  W a n d a *  H

  ł ■  - ■  --
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Glosy publiczne.
Znany dńennśit polak! w Ameryce 

..KuTjer Narodowy1' w Nowym Jorku 
z fatia 16 kwietnia 1924 Nr. 106 podaje 
następujący artykuł, doryozący miesię- 
*wn*go pobytu Senatora Hammerliuga 
w Amecyco.

Senator Hammerling 
wraca do Polski.

Podczas krutldfcgO pobytd pf*yjniOW»dO gO 

serdwacds «  'Amcryee. —  Fiuandści I pre* 
myslowcy amerykańscy *of« —.owaD się n nie

go o nestmjpcb w PoLce.

Po ktOctetyfiodniowyHi pobycie w Stanach 
Zjednoczonych senator Hammer* .g  który 
nrzybył tutaj w prywatnoj misji w oefo wy
badani a czyby się me dato z amerykanakinu 
rrzemytsi^wcami zawiązać rtosunfców, powraca 
do Polski

Przez cały «sc3 pcbytu tufaj p. BammWSng 
obracał się przeważnie w kołach amerykań
skich przemysłowców i fmansistow, odbywa
jąc z nimi konferencje. Wedlu* infoimcyj, 
jakie zdołaliśmy otrzymać z poważnych źró
deł amerykańskich, rwnitaty tych konferen- 
cyj ze światem przemysłowym i finansowym 
w Stanach Zjednoczonych mogą przynieść 
olbrzymie korzyści Folsee. Amerykanie po
informowani dokładnie przez p. Hammeriinga
0 stooumfrach w Porioe, znając to od lat, jako 
Tń«nrnorz^foeyo bizneelstę, oijentojącepo się 
świetnie w sprawach finansowych* i handlo
wych, zaiijtoresowah się niepomiernie wielu 
sprawami, które im p. Hammerling przed
stawił.

Przemowy jego w czasie licznych bankie
tów, w klubach i zreeeeeniaoh przemysłowców 
ameaykańskioh, zrobiły sweje, t. j. poeds* dr
wiły PoLke we właściwem świeiue, a nie U- 
kiem. jak to podawała wroga Polsce pr* „a. 
Zawiązanie raprzykłid stosunków z  trikiem 
konsorcjum, jak American Msmfa^turłng Aseo- 
ciation. które przedttawia 2.000 fabryk w Ame
ryce, American Tob*«co 1 t, p. mogłoby przy
nieść Polsce wprost nieobliczalne, olbrzymie 
zysk;, a także ułatwić popyt na towary pol
skie i ekmort polski.

Tło hotelu Woodstock w Nowym Jorku, 
gdzie senator Nsuimerliag zamieszkał w cza
sie pobytu w Nowym Jorku, napłvwałv setki 
listów f telegramów, wszystkie przeważnie 
w sprawach handlowych i przemysłowych, lub 
też z zaproszeniem o przybycie, pczatem 
w czasie, gdy nie był w podróży, zgłaoźali się 
do niego rozmaici interesanci. Kliku tokreta- 
rzy miało era© wypełniony od rana do nocy. 
odpisując na mniej ważne sprawy pod dyrek
cją p. Hnmmeriinga.

Senat or Hammerling nie ograniczył się aa 
samym N. Jorku, lecz objechał wiele miast 
w Stanach Zjednoczonych w czasie swe'ego 
krótkiego pobytu. W  wiciu miastach, gdizie 
m* licznych przyjaciół w świecie tak’ prze- 
mysłowo-finaasowym, jak i politycznym, po
dejmowano go niezwykle serdecznie i owa
cyjnie. 1 '

W  zagłębiu węgla twardego w rozmaityth 
miejscowościach urządzali Amerykanie bankie- 
ty na cześć starego przyjaciela. W  WHkes- 
Barre przewodniczył na. bankiecie takim były 
prezes Etanowy Nattonał Democraric State 
OammIttec“ , a obecnie prezes sądu powiato
wego, sędsąa Gorman. W  Philadelphii gościli 
got u siebie państwo prezydentowie Sądu von 
Moschaaskerowie. ks. proboszcz Kraus I inni. 
Trudno jest wyliczyć wszystkie miejscowości, 
które przez czas swego tutaj pobytu objechał
1 ile spraw zalawił i omówił z przemysłow
ca mi i finansistami amerykańskimi, nie można 
jednak pominąć milczeniem jednej jeczcze bar
dzo poważnej i największej firmy handlowej 
Trust Pacbers —  prezes której p. Thomas 
E. Wilson osobiście przybył do p. Hammerlin-

» p € b a  N ftK O P tf",

ga z Chicago, jak również’ przedstawić elf TśmP 
okrętowych ! Agoncyj ogłoszeniowych.

P. Hammerling wyraża się o Polsce z za
pałem i nazywa ją krajem zasobnym, z przy 
szłością równie wielką jak Stany ŻjecŁuOCiOne. 
Pobrt sen. Hammeriinga przyczyni s"‘ę nano- 
wno bardizo do zainteresowania cię kapitału 
amerykańskiego praemysłem polskim —  zakła
daniem fabrrir etc., któro mogłyby dać za
trudnienie I uurzymanie tysiącom rodak ów na
szych w Qjca>y4uie.

Oczywiście są to wszystko projekty, które 
będą jeszcze rozpatrywane zapewne tak przez 
rząd polski, jak ł świat przemysłowy amery
kański -  nie ulega Jednak najmniejstoj wąt- 
pihwości, ze senatoi’ Hanmiorling kunłer*-ncjami 
swoimi, przemówieniami publicanemi w kołach 
amerykańskich podniósł bardzo dobre imię 
i znaczenie Polski, falko państwa pośredniczą
cego pomiędzy Wschodem i zachodem Euro
py, a także państwa, które może bezpośrednio 
prowadzić handel z Ameryką,

m *  0

Senator Hammerling uro£«ił sie w Mało 
polece i przybył do Ameryki, mając zaledwie 
siedem lat. Kilka lat spędził w kopalniach 
węgla przy „brachach*1 w WHkes Barre, Pa., 
jako górnik ciężko pracując, a równocześnie 
uczęszczał do ozkół wieczornych, celując pil
nością. Za młodzieńczych lat zwrócił na siebie 
uwagę, jako organizator robotników, znacznie 
przyczyniając się do korzystnego załatwienia 
największych straTków górniczych w Pensyl
wanii w r. 1902.

Złączeni górnicy w dowód uznania za jego 
wykłki i z wdzięczności za dobrze przepro
wadzona sprawę przeprowadzili rezolucję, wy
rażającą mu podziękowań’e i obdarzając go 
pięknym medalem złotym, wysadzanym bry
lantami, z odpowiednią dedykacją. Zasługi je
go w tym względzie' zoetałv uznane również 
przez prezydenta ftooseweita i gubernatora 
Stanu Pensylwania, których zaufaniem i przy
jaźnią derzyl się j w późniejszych łatach. 
W latach 1904—8—12 był reprezentantem 
partit republikańskiej do mianowania prezy
denta, a w 1905 prezydent Ito<x.eveh, zamia
nował go jednym z  tuz óh kom;“anry przy bu
dowie kanału Panamsldego.

Wkrótce potem p. Hammerling założył biu
ro ogłoczeniowe w 'WIlkes-Barre, które z cza
sem pnzpnióbł do Nowego Jorku, złączywszy 
842 pism różnojęzycznych w jedną potężną 
organizację „American Łjssociałion of Foreign 
Langu ige Newrpapem

Od tej chwffi w. Ameryce poczęto się liczyć 
z cudzoremcami. Gdy dawniej pkma otrzy
mywały sporadycznie małe ogłoszenia, teraz 
reklamy obejmowały nie jednoetki, ale setki 
pism. Organizacja p. Hammerlingą wyelinlno- 
wała oszukańcze agencje ogłoszeniowe i ry
zyko, na jakie wydawnictwa były często na
rażane. Kontrakt ogłoszeniowy z podpisem 
p. Hammerling® był jak banknot ame -yikański 
z pełną gwarancją. Do tego stopnia udosko
nalił kaiążkowość, ie wydawnictwa polegały 
w zupełności na rachunkach, które były czę
ścią czeku, który regularnie otrzymywały ad-, 
ministmoje pism dziesiątego dnia każdego mie
siąca. Jaki olbrzymi interes prowadziło biuro 
p. Hammerlinga, niech świadczv fakt, że re
prezentowało 842 p\sm. z których każde prze
ciętnie otrzymywało miesięcznie po 400 doi., 
a niektóre po kilkanaścieset

Po wyjeździć p. Hammerlinga interes ogło
szeniowy w pismach podupadł i panuje ciąg1© 
jeszcze pewnego rodzaju chaos. Nie należv sie 
zatem dziwić, że wydawcy pism, dowiedziaw
szy się o przyjeżdzie p. Hammerlinga, wyrażali 
nadzieję, iż pozostanie tutaj i obejmie z po
wrotem kierownictwo biura ogłoszeniowego.

Jako prezes pra«y obcojęzycznej p. Ham- 
merimg rozporządzał ogromnemi wpływami, 
któro używał na korzyść emigracji. Zwalczał 
wszelkie tendencje ultra-amerykańskie, często 
stając na czele wielkich delegacyj przed pre
zydentem I władzami w Waszyngtonie, jako 
rzecznik emigrantów w Stanach Zjednoczo
nych’. Rok rocznie, a nawet częściej, urządzał 
p. Hammerling bankiety prasy obcojęzycznej,

w  ktorych b ra l u<Mał najwybzfcniejal łmiesry* 
kaniej członkowie gabinoto z W a Jzyngtonu, 
senatorow«j, fabryk,"n d  i finansiści. Bankiety 
te przyczyn iły się do zapoznani? Am erykanów 
z wycpcdćtmmm, a nie było  ani jednego, na 
ktorem nie paredstawianeby spraiwy polskiej, 
wykazuiac s®ę liczebną, feuitJurałna. i  mateąjal- 
aą < m igracji pt'kk iej. ^

Zaznaczyć re^ytom należy1, ze p. Hammer- 
Ku*, jako prezes Stow. prasy obcojęzycznej* 
wydawał pismo periodyczne p. t. „T h e  Am e
rican Leader11. Pi°m o to poświecone sprawom 
wychodźtwa miało za, radanie mfonncwuinia 
Amerykanów o  dodatnich stronach em igrac ji 
Szeroko by ło  czytane w  sfiracŁ  polityizno- 
ekonomicznyoh, ze ffzgledu na świmene arty  
kuły, pisane precz wybitnych autorów w  świę
cie politycznym i  ekonomicznym i.m erytań- 
slkfm.

Wspomnieć przytouii naltzy, że  a lt  byó> 
numeru, szczególnie w czasie w ojny, w! któ
rym nie om awiaroby sprawy polskie; w  ko- 
rzystnem dla, Polski oświetlenia.

Od samego początku w o jr y  Swiafiowe? sen 
nator Hammerling żyw e zajmował się sprawa
mi na korzyść Polski, czeeto przemawdytąc' 
w  kołach amerykańskich, zawsre podposzao je j 
sprawę N igd y  nie usuwał się od ofiatr na cele 
niepodległości, zasilając kom itety carami, a  re
krutów polski :h papierosami. ; _

Na utworzenie katedry języka po łrR ego  
przy uniwersytecie dolumbia złożył sumę 500 
dolarów i  przyczyn ił się w ielce do otworzenia 
tyeb wykładów .

W  r. 1015 zaślubił w  kościele §w. Kazim ie
rza- w  Prooklyn ie p. Zofję Janinę Brzezjerką, 
właścicielkę dóbr lanckoroń łricin.

Wmść o jego  wywyzszeadu w  PolsÓb W *- 
dowaia tą część wychodźtwa, która pragnie 
dóbia Polski, część ta zdaje sobie aorawe, że 
zaloty, jakie p. Hammerling posiada jafeo baz- 
nesfeta, a przytem storunki w  kołach finanso
wych amerykańskich, zdolności ergarrajdyjn* 
mogą wyjść tylko na korzyść FolsaL,

Gzłow-^ck togo  rodzatn. jalB p, Hammertfo^
spotykał się często z zawiścią, która objawiała 
się atakami ze strony tych, k tórzy nie m ogił 
się podobnie, jak on w yc lć  w  Am eryce, jaili 
równiież z  atakami szantażystów, którzy chcieli 
zrobić, na- nim interee. Podobnie rzecz mfoła się 
w  chwili przyjazdn do Am erykL W rogow ie, po
m iędzy któirymi znalazło się niestety 1 m iej
scowe brukowe pismo polskie, chcieli gc skom
promitować. Zasadzka sie nie udała I senator 
Hammerling zw ycięzko wy szedł z te j walka 
o dóbr© imię. .-*■ <

Obecnie wraca do P o ls S  — 1 przyjaciel© je 
go jednak w  różnych w pływow ych sferach 
amerykańskich wyrażają nadzieję, że wkrótce 
znowu przybędzie do A m eryk i

Ze srebrnego ekranu.
V

Fino Wanda   „Niewolnica mJłoścł*’. V"

Dobrze zrobił zarząd kina Wandy, ze x. jiniaeti 
płaskiego, brutalnego melodramatu, bez żadnych 
za1 et artystycznycn („Miłość krwią zHi oczoma“j  
wmawia obecnie cieszący się wszędzie meamier- 
nem powodz onieói obraz polski p. t. „Niewolnica 
miłośęi“ . (Wytw. „Sfinka"). Ocenę jego zamieści
liśmy poprzednio.

Sukces „Nówolnicy11 winien zachęcić na^ze 
prz edsiębiorstwa kinowe do pi edukowania no- 
^jch, doskonalszych jeszcze filmów. Mamy prze
cież wyborne siły aktorski© w  oeob&cfa p, Jadwi
gi Smoaaiskiej i  p. Parnella. Mamy znakomitego 
komika, Fertaera, który, jak słusznie zauważył 
jeden z recenzentów (ein-jOt z „ Ł  Kurjera Codz,11), 
mógłby snadnie słać się ouropejskim Chaplinem. 
Niektóre debjuty aktorów teatrafoyeh dały rów
nie dobre wyirki (M. Malicka, j  Węgrzyn) Sto* 
went potrzebujemy tylko reżysera w stylu ame
rykańskiego GriEfitłu, czy Mille‘a:, lub choćby 
wegiere1kiego Kerteszai, oraz odpowiedniego fcce- 
narjusza (o co już łatwiej), a przyszłość pol
skiego filmu przestanie być -,ponurą“ . jj.
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Listy bydgoskie.
Bydgoszcz, w  lćwietnlu.

Nówe wielomiliardowe malwersacje na e&odę 
skarbu... —  „Porządek** będzie zrobiony.. _  Re- 
fleksje „pO-powodziowefł... •—  Przezorna pracowi
tość jen. Junga... Pochwała dyr. Karbowskiemu.

Biedna ta Bydgoszcz. 'Jeszcze nie ochłonęła, 
dobrze po aferze z banderolami tytoniowenii a już 
ma nową, równie smutną i równie mało zaszczy
tną. Oto w  trzeci dzień 4wiat Wielkanocnych 
zamknięto tn !  opieczętowano wielka „faiHrj kę 
odreiy**, która dostarczała umundow/wań dla 
arm ii kolej!, poczt 1 f. d  Co gorsza, oto. jej 
współwłaściciel! aresztowano pod zarzut °m „sprze
dawania na bufc“  materjałós rządowych, dostar
czanych firmie do uszycia.

'Jednym z nich' był Niemiec, Hamfebfau, wła
ściwy dyrektor techniczny, samodzielny i wszech
mocny zresztą we fabryce^ drugim, niestety, Po
lak, honorowy radca mlełsH, decement teatru 
i k«lęgai7 L. Posłuszny, który, dawszy firmę Niem
cowi, niestety nie umiał upilnować macLerctw 
swego niezasz czyta ego wspólnika !  zabrnął skut
kiem tego W  blotki*, którego rtrm ia-y dopiero 
śledztwo ustali Mówią, że skutki am tej afery 
skarb nasz jest poszkodowany na grube ndljardy.

Sprawą zajęła się jeneralna Prokuratorja Pań
stwa, oraz Korereda Państwa prez. Żamówskiego 
a te chyba potjafją zrobić tu „porządek*1 i od
szkodowania poszukać .Wszelkie tymczasem po-
V; V\'ó'iv.' v.» i"f<n ‘ V*-'- •'> 1 • ‘

J głoski o „BchieSow,"nra1* całych wagonu* sukna 
wojskowego należy przyjmować bardzo ostrożnie, 

' gdyż, zdaje się, możliwym jest, iż skończy się 
jedynie na wykryciu różnych grubych „nieporząd
k i w“  przy zawieraniu umów z intendenturą, oraz 
odbieraniu partji gotowych umun iurowań...

.Wracając do faktów powodzi, która i w Byd
goszczy szalone szkody poczyniła w pierwszych 
dniach kwietnia, nie od rzeczy będzie przy tej 
"posobności zaznaczyć, iż rozmiary jej byłyby tu 
znac cnie skromniejsze, gdyby odnośne władze 
stanęły w danym momencie na wysokości -zada
nia. A le u mm w  Polsce wszędzie jeszcze głównie 
„biurokracja" górą. O niebezpieczeństwie., Mącnm 
od dołu W isły, Toruń, t. j. województwo pomor
skie, zawiadomiło tylko miejscowości swego re
jonu, Bydgoszcz i jej okolice (Bida, Noteć I W i
sła...)1 zaś to już województwo poznańskie, więc 
fiit już nie „urzędowano11. Władze rzec-zne nie 
przygotowały pontonów, zagrożonych wsi nie 
umiano zawiadom:ć w  czas, głównej „śluzy'1 w  tar
taku Niemca Frankego nie kazano Łeż „na czas** 
otworzyć. Za to wszystko zapłacfl;śmy biljony. 
Obyśmy tylko z tego pmtrmli wyciągnąć naukę 
moralna „ex re“ idącej powodzi w  czasie „Świę- 
uojanki1*... !■'■■■-'-i -•

Talent przewidywania na przyszłość jest cechą 
wybitnych umysłów. Taki zaś przyznałby nale
żało bezwrtpiemia dowódcy garnizonu brdgoskie- 
go jen. Jungowi. Wypróbowany strategik, czego 
dał dowody, prowadząc 15-tą dywizję w  Czasie 
całej wyprawy kijowskiej i  zdoławszy sasczęśli-

wie ją wyprowadzić niemal cało w  czasie oój-otn, 
opracował on cały plan zachowania się znaccnej 
polaei Kresów Zachodnich na wypadek wojny 
z Niemcami, a więc mobilizację tutejszego prze
mysłu, zachowanie się władz, ludności cywilnej 
i t, d. Wyczerpujący ten referat wygłosił na spe
cjalnym zjefdzie interesowanej generaltcji, staro
stów i burmistrzów w dniu 12 kwietnia i, rzecz 
prosta, z wielkim pożytkiem dla słuchaczy. Za
sługi i wielką, pracę w  tej mierze jen. Junga pod
kreślam tu z tern większą przyjemnością, iż jest 
on Krakowianinem. • 1

Przy tej sposobności rozprawię się też z po
chwałami dla, drugiego Krakowianina, f. j. dyrek
tora teatru bydgoskiego p Józ fa Karbowskiego. 
Wart or dziś jest specjalnych kofiphmentów. 
Ot-o spakował przed miesiącem całe swe przedsię
biorstwo artystyczne na bagaż i puścił się na 
objazd Wielkopolski z dwiema sztukami Były fo f 
„Gar Paweł 1“  Mereżkowskiego ! Siedleckiego 
„Podatek majątkowy1*. Pokazał je, nie bacząc na 
trudy i mozoły, a nawet pewny deficyt finansowy 
'niskie ceny biletów i szalone koszta), w  Gnieźnie, 
Inowrocławiu, Chełmnie !... Wrześni. W  tej osta
tniej publiczność wprost ze łzami słuchała pol- 
skkgo słowa płynącego ze sceny. Dzielny dy
rektor dołożył wprawdzie do „całego interesu*1 

.-rę set miljorów, artystyczny jednak wynik 
przeszedł wszelkie oczekiwania.

fTfmnaJSo, jak dzielni Krak yfińęrueT...

Em, W.
A.

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim “ .

Zwykł* .
Nokrologl
Nadesłana . 2& „

za 1 wiersz milimetrowy
UkłM tabelaryczny 50 %  drożej 
zamiaJscov/:i. . .  30 %  ,

1 z ł p .  -  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p .

Pu kronice . . .
Na 1 stronią . .
Drobna od słowa • • • 7 „

Ceny powyiste obowiązują od dnia zmieny w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracje nie odpowiada.

2a dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

W szysttim  katolikom którym założy na 
polskim Gharakfsrzo miasta ordaje się do 

wiadomości iż Jest 
do sprzedania w łró d m lcic iu

KAMIENICA I. p.
Wiadomość w  kancelarji zakładu husar
skiego ul- Łobzowska I. 13. Tam że rę do 
nabyciu 2 mosiężne oszklono f i i b l l o t y
na ciastka o wymiarze 200X60X70 im,

®  D op ie ro  po w y p ró bo w an ia  
®  mużrnt orzec , k tó ra  m aszyna  
®  do p isan ia  zastopu je  istotnie  
(8) n a  m iano „cicho piszącej**, 

ja k  rów n ież  w  czem  leży je j 
yS, wyższość nad innemi m aszy- 
X  nam i.©
©

©

©  
©  
©  
©  
©  
©

F irm a  Lu dw ik  Aksm an , K ra - (o) 
k ó w , telef. 32.88. W y łączna  0  
reprezentac ja  na P o lsk ę  tir- / »  
my r L . C. Smith B ro s . Type- ~  
w rite r  Co. Syracuse  N. V., U.S. A. ®

    ©

Ważno 
dla P t * HA GATY W ażna  

dla PaA

PŁASZCZE 58
i K05TJUMY DAMSKIE
według n ajnow szych  modeli
_  ■ — ■ ’=■ poleca na raiy  = = = = =
L. J łiŁO N SK I, KRAKÓW
ul. Krakowska L. 5, oficyny I. piotra.
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IU D O W A  bezdzietna 
n  znająca .się na go

spodarstwie, szyciu, ku 
chni. poszukuje posady, 
Zgłoszenia do Administr. 
„Gł. Nar.“ pod „Jadwiga1*.

o t r n a f r a l o w l a  (istki) 
a b  organizujmy cię! Żą 
dajcie wszyscy informacji 
Centralny Związek Steno
grafów. W arszawa, Moko
towska 39— 10. 670

Zrozpaczony kaleka 
uczestnik Światowej 

W ojny i by ły  4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany  
niemaiąc na leczenie pro
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm . „Głosu Naredu** 
pod “Zrozpaczony*.
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SPRZEDA/ SK0R

ANTONIEGO MARKIEWICZU
obecnie

S Z Y M O N  f i l B E f f
w  KRAKOWIE, ul. iw. K rzyż i L. 7.

P O L E C A  523

s k ó r y  wierzchnie i podesiw aw e,
introligatorskie, rymarskie i lapicerskie, w  d u ż jm  w yborze, o ra i 

narzędzia szewskie i przybory sportow e, do obuw ia, gumy, p raw ide lka  
sznurowadła, pasta i t. d.

W

Popierajmy przemysł ojęzysty !

ze słynni marką

LWA
ze słynną marką

POLECA MAGAZYN NOWOŚCI

A. Skórczew ski i P olakiew icz
Kraków, ulica Floriańska 1 .13.
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